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WYCHODZI CODZIENNIE.
*^>:ndpłata rync d we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 ot. — miesięcznie 
1 złr. 60 ot.

łka pocztow* w państwie Anstrjaekiem, rooznie 
24 złr. — Tiółrooz. b 12 złr. — kwartalnie 6 zł" — 
r ' jznie 2 złr.

Z prL^yłlfl&łkwśpwi za granica, do całych Niemieo 
JOZTUiTMjTparek, kwartalnie 12 marek; 6 Brg.

1 Anglji, Włooh i Szwajoaigi roozme 
^86. Banków — kwartalnie 20 franków.

Nnmer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Mpłaię l ogłoszenia vn\m^ #b Lwowie:
Hinrc iń rlaistracgi D zien n ika  P olsk iego  plac Mariacki 

liczb i 6 i 7 w domn pana Kiselki; we Wiedniu,
Ham rargt Fraok ro nad Meno id, Berlinie, Lipska,
Bazylei, &wajoaxji i Wrocławia ppt Hańzensteia 
& Vpgler, we Wiednia A. Oppellk, B.i'ńose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Bichman A  Fre: filer. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Bączkowski Fanbonrg 
PoisJotóer 82. Ogłoszenia przyjmie Ajencja p. ń b  
Ciborowskiego Bne Olement 4 Paria.

Ogłoszenia przyjmuje sig za opłat% 0 ot. od mięjsoa objęte ń 
jednego ier—  J~?bnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi tnaja byó przebył, e rranko do Admi­
nistracji D tim ruika P olsk ieg o. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Rsklamy w rubryce .Nadesłana' 20 ot. od -fieraza.

Od wydawnictwa.
Z  nowym kwartałem upraszamy sza- 

~®wnyoh czytelników o wczesne nade- 
J^nle prenumeraty dla unlknlenla rekla- 
M&oyj 1 uregmlowania nakładu.

Mplata aa Jiiemił Polski" wynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej; 

r°cznie . . . . . . .  18 złr.— ct.
.P ^roczn ie..................... . 9 ., — „
^ a r t a l n i e ....................................  4 „  50 „
Miesięcznie . 1 „  50 ..

Na prowincji z przesyłką pocztowa: 
leżnie . . .  84 złr.— ct.
Półrocznie  12 ,, — ,,
W artalnie 6 ,, — ,,
Miesięcznie  2 ,, — ..

Z  dniem 16. b. m. rozpoczęliśmy diuk zap > 
Miedzianej nowej powieści. autora „M arzycieli", 
& t-: Dla Idei Stosownie do przyrzeczenia dołą­
czyliśmy do numeru z d. 15. b. m. i odtąd
* a£dej soboty dotączać będziemy, dla prenumeratorów 

izych b e z p ł a t n i e ,  arkusz d o d a t k u  p o w i e -  
^ i o w e g o ,  który -awierać bedzie n a j c e l n i e j s z e  
*jtwovy beletrystyki zagranicznej. Obecnie zaczęliśmy 
®r' k powieści p t . : Nurek, która pod względem na- 
j*6? zajmującej intrygi, mistrzowskiego obrazowania 
‘ 'konsekwentnego przeprowadzenia charakterów, nie 
^iele ma równych sobie w całej literaturze 
•hropejBkiej

Zwracamy uwagę czytelników naszych, Ze odt ;d 
Pfenumeratorowie Dziennika Polskiego otrzymywać 
btdą b e z p ł a t n i e  każdego kwartału d u ż y  t o m 
Pomieści wyborowych, objętości 13 arkuszy druko, 
*atem w przeciągu roku 4 t o m y  czyli 52 arkuszy 
M 8ce. N o w o p r z y s t ę p u j ą c y o d  1. października pre- 
Punieratorowie. otrzymają początek powieści Dla Idei 
1 Pierwsze arkusze dodatku powieściowego.

Rozmowa z hr. Woje. Dzieduszyckim.
Od jednego z współpracowników naszych 

°trzymnjomy pismo następujące: Zaniepokojony
8’ 08am; dzieDnikarskiemi, odzy w ^ cym i Bię ciągle 
0 mowie p. D z i e d n s z y c k i e g o ,  a mianowicie 
Artykułami Pester Lloyda i paryskiego Temp? po- 
•btnwwiłeni - dłs wyjaśnienia sprawy udać się do 
P- D z i e d u s z y c k i e g o  osobiście, i rozmówić 
Mę z nim w tym celu, aby sobie samemu wyja­
wić, czy w istocie jest choć trochę w tern pra­
wdy, co pisały dziennik Hr. D z i e d n s z y c k i  
Przyjął mnie uprzejmie i rozpoczął od naturalne 

pytania, czego żądam. Odpowiedziałem:
— Zapewne czytałeś pan mnogie artykuły 

®*iennikarskie spowodowane pańskiem wystąpie­
niem w Stanisławowie. Co pan o nich myślisz?

P. D z i e d n s z y c k i .  O których artykułach 
n»ówi sz. pan: o artykułach prasy krajowej, czy 
*hgranicznej ?

Ja: .Mam na myśli krzyki dziennikarstwa
^iedeńskiego jakobyś pan chciał Austrję wciągać 

wojny z Rosją o Polskę ; artykuł Pester Lloydo 
‘ Mierdzący, jakobyś pan w tej właśnie chwili żądał 
Ijd.Jndowania państwa Jagiellonów; artykuł Noteoje 
Wremia zarzucający, że pan podburzasz Polaków 
Pod rządem rosyjskim do oporu; wreszcie liczne 
(Sosy, które się odzywają z twierdzeniem, że ofia 
Rwałeś pan Austrji tylko przymierze, traktując a 
Mą jak mocarstwo z mocarstwem.

P. D z i e d u s a y c k i :  Już prasa półnrzędowa|cisnąc żagiew pożaru, któryby prawdopodobnie 
wiedeńska prostowała te dziwne zdania. Powtarza j na-aził Anstrję na ciężkie klęski, a Polsce przy- 
me ich pochocui albo z zupełnej nieznajomości | niósłby niechybnie jeno rzezie, mordy i spust! 
mej mowy, albo z uporczywej złej woli. Że ujszema!  Wszyscy nieprzyjaciele Polaków, których 
Pe.der Lloyda złej woli przypuszczać nie mogę nie brak, tak jak me brak nieprzyjac.ół słuszności, 
przeto przesłałem mu dosłowne tłómaczenie ogól- i podchwycili kłamstwo, puszczone w świat przez 
niejszej części mc ego przemówienia. Mam nadzie ■ pierwszą N. fr. Presse, i krzyczą w niebogłosy. 
ję, że redaktor nie odmówi: mojej prośbie i wy j że oto Polacy są kretami, które chcą podkopać 
drukowawszy lojalnie mój list, zakończy czczą ga- gmach ładu europejskiego.
daninę. Wiadomo panu, iż zarzucono z poważnej) J a : A czy prn ię nie obawiasz złych
strony stronnictwu, do którego ja należę, że go-1 skutków z tej całej wuawy ? 
towo kiedyś przez opozycję przeciw austrjackiemu j P. D z i ed  u s z y  chi-  Nie Tym razem fałsz 
rządowi narazić na szwank państwo Chciałem za-I dopomoże do zwycięzta a prawdy. Cała ta wrzawa 
rzut ten stanowczo odeprzeć i wykazać, że każdy 
rozumny a uczciwy Polak winien szczerze dbać o 
potęgę Ac strji; chr iłem wykazLĆ, że stanowisko, 
które Polacy zajęli w Austrji, oparte jest na 
głębszych uczuciach, że iada insynuacja nie może 
zachwiać tern stanowiskiem; że korona może nam 
ufać z wszelkim spokojem i że każdy Polak po­
winien koronę popierać i czynem i otwartem 
słowem.

Właśnie aby to twierdzenie poprzeć, przypo­
mniałem, że treścią najświetriejszej epoki życiu 
naszego narodu, epoki jagiellońskiej, było uszano­
wanie wszystkich praw, wszystkich wyznań i ró­
żnorodnych narodowych tradycyj; wykazałem, że 
Austrja obejmuje dziś' spadek tej tradycji, posza­
nowania ucząc narodowych i sumienia religijnego. 
Mówiłem to już nieraz i w Radzie państwa przy 
każdem mojem wystąpieniu, a będę to powtarzał, 
jak długo będę brał udział w życiu pnblicznem! 
Dla Austrji jedna tylko droga stoi otworem; ta 
zaś prowadzi do najświetniejszych czynów i do 
spełnienia wielkich powszechnodziejowych celów. 
Koniecznością dla Austrji jest rozwiązanie nieroz­
wiązanej dotąd zagadki; ona musi ao.neść, że 
najróżnorodniejsze narody mogą żyć obok siebie 
w zupełnej zgodzie i w zupełnej swobodzie, pra 
c ijąc wspólnie nad dalszym rozwojem cywilizacji 
europejskiej. Popierając to zadanie, będziemy dalej 
prowadzić dzieło, które niegdyś przypadło laszym 
przodkom w udziale, a którego zaniechanie przy­
prawiło dawną Rzeczpospolitą o upadek. Możemy 
tedy służyć dzisiejszej Austrji. nie wyparłszy się 
w niczem najświętszych naszych przekonań To 
mówiłem nieiednokrotnie dawniej, i to teraz po­
wtórzyłem w Stanisławowie. Ze względu na chwilę 
obecną, dodałem wyraźną przestrogę, byśmy po­
lityki naszej nie czynili zawisłą od kombinacyj 
dyplomatycznych f zaznaczyłem, że byłoby lekko­
myślnością, warcholstwem, chcieć rozniecić po­
chodnię "rejny powszechnej i narażać Anstrję na 
najgroźniejsze niebezpieczeństwo. Zaznaczyłem ró­
wnie wyraźnie, że korzyści, których źródłem jest 
dla nas polityka austrjacka, ziszczają się już 
teraz w zwyczajnym toku naszego wewnętrznego 
ycia krajowego; żeśmy się nie powinni wdawać 

w żadne dalekie spekulacje; że Polacy za kor 
donem mają się tego tylko spodziewać, ii przy- 
kład sprawiedliwej Austrj i dla nich wreszcie 
sprawiedliwość sprowada . Wypowiadanie tych za­
sad nie jest miłem dla centralistycznej prasy 
anstrjackiej i dla prasy państw ościennych, wy­
znającej analogiczne zasady. Pierwsza tedy N. 
fr. Presse, a za nią wiele innych dzienników rzu­
ciło się na moją mowę z zapamiętałem zaśle­
pia ;em.

A gdy dostrzegły, że powtarzanie tego co 
w riej istotnie było, może tylko jej tendencjom 
zaszkodzić, chwyciły za słowo o „jagiellońskiej 
tran rcji “ , przekręciły jego znaczenie i wmawiają 

mnie że niby istny półgłówek chciałem teraz

uczyni tylko głośniejszełn to co w istocie powie 
d1 ałem. Los nasz zależy od tego w pierwszej 
linji, czy sami zdołamy pracować cierpliwie i gor­
liwie około cywilizacji. Oczywiście i to jest rze 
czą nieobojętną*^*' iy świat naprawdę wiedział o 
tern, czein jesteśmy mianowicie, że jesteśmy tylko 
czynnikiem dódatnim, i stronimy od wszelkich de­
strukcyjnych aspiracyj i intryg niedołężnych; że 
żądamy tylko sprawiedliwości i rozumnej swobody; 
umiemy być wdzięcznymi, i dobrze wiemy co mo 
żebne, a co niBrnojebiri. Nie chcę wychodzić po 
ta granice polityki austrjackiej Oprócz ludów sło 
wiańskich zamieszkują Austrję dwa potężne szcze­
py: niemiecki i wigierski Systematyczne głosy 
wrogiej nam prasv, obałamuciły wielką część na­
rodu niemieckiego, i co dziwniejsza iamącił\r po 
częśc* nawet zdanie Węgrów, z którymi nas łączy 
tyle wspólnych tradycy" i długie a serdeczne bra 
terstwo. Trzeba tedy głosom tym przeciwstawić 
prawdę. Chlubą narodu niemieckiego jest jego od- 
wi czua i wysoka cywilizacja i duch postępu , 
story nim od wieków władnie. Gdy ten naród 
będzie słyszał z ust naszych prawdę, wypowie­
dzianą doniosłym głosem, zrozumie on, że spra va 
cywilizacji jest naszą sprawą. Wtedy zaś nie da 
się już uwieść podszeptom tych wszystkich, którzy 
nas czernią z nienawiści. A zresztą żadnej dzien­
nikarskiej wrzawy nie możemy się lękać. Dłoń 
potężna, która przedsięwzięła dzieło odrodzenia 
Aust: ’ i na podstawach wszechrtronnej sprawiedli­
wości, nie zaniecha swego dzieła ani na chwilę 
To, co mamy w Austrji, zawdzięczamy koronie i 
byłoby z nasze strony zaiste niewdzięcznością, 
gdybyśmy wierzyli, że artykuł N. fr. Presse może 
zmienić losy nasze.

Przepraszam pana, lecz poseł sejmowy ma 
mało czasu do rozporządzenia. Domyślam się, 
że przyszedłeś pan do _inie w tym celu, aby 
rozmowę ze mną podać do Wiadomości publicznej. 
Nic nie mam przeciw temu, przoszę tylko, aby 
sens moich słów został wiernie powtórzony i 
ażeby to było jasuem, że i w Stanisławowie i tu 
oto z panem przemawiałem tylko za lojalną, cier­
pliwą i stateczną polityką, której podstawą są w 
Austrji obecne prawno-polityczne stosunki, a kt? 
rej celem dalszy organiczny rozwój tych stosun­
ków w kierunku postępu zbawiennego dla państwa 
i kraju; Ce nietylko nie doradzało n politycznej 
awantury ale owszem przestrzegałen przed wszel­
ką niezdrową spekulacją, przed wszelkiem bała- 
inuctwem, op*rtem na kombinacjach polityki za­
granicznej; że wreszcie wyrażałem nietylko wdzię 
czność, lecz zarazem stateczne i mężne przywią­
zanie do koron;.

Komisjo szkolna Sejmu krajowego przyjęła 
wczoraj wniosek hr. Koziebrodzkiego o przy 
masowej asekuracji budynków szkolnych. Oprawa 
ta pc-j.iwi się niebawem na porządku dziennym 
obrad sejmowych.

Uchwalone na zeszłorocznej sesji, sejmowej, a 
przez Rząd do sankcji nie przedłożone ustawy 
szkolne wniesione będą ponownie dc Sejmu na 
jednem z najbliższych posiedzeń.

Korespondencje.
Gorlioe 14. września.

(W  sprawie przemysłu naftóWego).
Gdy miano nałożyć podatek naftowy i zniżyć 

cło od nałty zagranicznej, nie przestawaliśmy wo­
łać do ludzi dbających o dobro i byt naszego 
przemysłu, aby nie dopuzczono fiskalizmu. Stało się 
jednak inaczej/zostaliśmy obciążeni strasznym po­
datkiem. który pociągnął za sobą smutne na­
stępstwa dla naszych przedsiębiorstw naftowych, 
zaczęto bowiem zmniejszać roboty w kopalniach, 
a ruch naftowy w handlu ogarnął zupełny za­
stój. Robotnicy rozprószyli się za zarobkiem do 
kolei Transwersalnej, do kopalń rumuńskich, wę­
gierskich i t. d., a właściciele, jedni czerpali ropę 
ze studzien czekając lepszych czasów, drudzy 
mniejsze swe kopalnie pozamykali.

Wówczas to przedstawialiśmy, iż nakie wy­
czekiwanie jest złudnem, bo wystarczy aby za 
g aniczni przedsiębiorcy pootwiera., sobie drogi 
'tomunikzcyjne, pourządzali magazyny w główniej­
szych punktach Anstro-Węgier, aby kopalnictwo 
tasze rnnęło.

W takim stanie rzeczy w r. z. o tymże cza­
sie objawił się niezwykły ruch handlowy w przed­
siębiorstwie naftowem, a to z powoc ów następu­
jących. Gdy fiskalizm przestraszył kupujących 
każdy zaopatrzył swój magazyn w znaczną ilość 
nafty przed wejściem ustawy w życie, gdy się 
zaś te zapasy skończyły, a zagraniczną nafta 
nie nadchodziła, udano się do naszych destylato 
rów i pojawił Bię w csłem znaczeniu tego wyrazi 
ruch handlowy. Wielu przedsiębiorców a może 
nawet wszyscy uwierzyli w to. że nam fiskUizm 
nio nie zaszkodzi, i zaczęto się krzątać około ko­
palnictwa naftowego z tern postanowieniem, aby 
wynaleźć środek szybkiego wydobywania ropy a 
tern samem uniemożliwienia konkurencji zagra­
nicznej; sprowadzono więc Kanadejczyków.

Nim jednak powiemy nieco o robotach IcauL- 
dyjskieb, pozwolimy sobie wypowiedzieć słęwo o 
kopalnictwie naftowem.

. Obecnie przyszedł czas, te zagraniczni przed­
siębiorcy pourządzali sobie składy w różnych 
miejscowościach, a zaopatrzywszy się w potrzebną 
naczynia do transportowania nafty, zalewają na. 
takową po cenach takich, po jakich, my obciążeni 
różnemi podatkami z niezliczoną ilością dodat­
ków, w żaden sposób konkurować nie możemy. 
Prócz tego, że na Kaukazie i w Rumunir otrzj 
mują ogrom ropy, której koszta wydobywania stoją 
n« minimom, bo nie ma tam inspektorń-r podat­
kowych, ani też stratv finansowej ma jeszcze 
ministerstwo nasze przyjść w pomoc zagranicznym 
przedsiębiorcom obniżeniem cen transportu na 
kolejach państwowych, czego znów my widać z e 
w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h  dostąpić nie może 
my, a jak się dowiadujemy z Górnika nr 14. 
czasopisma Tow. naftowego, ministerstwo czyui to 
jedynie w tym celu, aby ten jeden jedyny przemysł 
galicyjski postawić na wysokim stopniu rozwoju.

W skutek tego jednak objawił sie znowu za 
stój w naszem w przedsiębiorstwie naftowem i m 
mo nawoływań pewnych ludzi-, że my mamy j  iele 
ropy, tylko nie umiemy jej poszu’ wać i wydo­
bywać, jeżeli się nasze stosunki fiskalizmu nie

zmienią, musimy upaść Wszystkie usiłowania 
dobrych chęci, jak subwencje Wydziału krajowe- 
gOi zaprowadzanie udoskon - eń w wydobywaniu 
ropy na nic się przydadzą. Kopalnie, które 
cieszą się oddawna pomyślnym sukcesem, oddaliły 
do 30 robotników jedynie dlatego, że dla sa­
mego fiskalizmu pracować one nie myślą.

Kanadyjski system wiertniczy udoskonalono i 
osiągnięto WBzelki możliwy pospiech tak dalece, 
że dotychczasowy Bystem wiercenia musi upaść 
a tamten zaprowadzony będzie, gdzie tylko pokłaay 
okażą się ka temu odpowiedniemu Dlatego też 
pp przedsiębiorcy winni jak najprędzej zaopa 
trzyć się w podobne przyrządy Wprawdzie a po­
czątku pójdzie ta robota troohę niezręcznie, b » 
nie mając robotnika ‘ obznajmionego z tym spOBO 
bem wiercenia, potrzeba go dop rc sl rorzyć, 
zawsze jednak korzyści będą wielkie, bo za to, 
co dziś pobierają Anglicy za wiercenie, łatwo 
będzie można nabyć maszyny wiertnicze, a w zy 
sku zostanie produkt. Którym się potrzeba było 
dzielić z Anglikami.

Zjazd trójcesarski.
W Wiedniu twierdzą ogólnie, że zjizd trzech 

! monarchów ma posłużyć z» dowód, iż pomiędzy

I trzema cesarstwami nie istnieje żadne zgoła nie­
porozumienie. Dalej zjazd ten ma utrwalić ideę 
monarchiczną, przyczynić się do pokonania rewo 
lucyjnej i anarchistycznej propagandy, a wrei e 
ma mieć na celn omówienie kwestji częściowego 
rozbrojenia w Europie.

Monarchowie Austrji i Rosji przyjęli księcia 
B i s m a r k a  z nadzwyczajnem wyszczególi enieni. 
Powitari'« trzech kierujących ministrów było bar­
dzo serdeczne. Carowa podała rękę ks. P'nnarko 
wi, którą tenże ucałował.

Korespondent Wiener A.llg. Ztg. miał w 
Skierniewicach z pewną osobistością, zostającą w 
blizktch stosunkach z GLruom, następująca rozmo 
wę, której szczegóły są bardzo ‘nteresująoe: Otóż 
osobistość ta oświadczyła, ie  bezpośrednio po 
wstąpieniu na tron cesarza Aleksandra III. poru­
szył Giers myśl zjazdu z obu sąsiedniami monar­
cho mi. Bismark zgadzał się w zupełno ści na len 
proj akt. ale Andrassy oponował stanowczo. WHfio- 
deńf cićh sferach dworskich istniały przychylne 
dla projektu tego dysposycje. Ta opozycja An- 
drassego była także jedną z przyczyn, Wtórfe go 
skłoniły do ustąpienia. Haymerle, który z początku 
dobrze był ̂ sposobiony dla tej idei, stawiał póź­
niej trudności, dopiero od czasu Kalnokiegorozwi­
nięto znów a_:cję w tej mierze. Kiedy zeutógo 
roku bawił Giers w Wiedniu, poczyniono p-rzy^j- 
towania, a ijazd miał istotnie w jesieni przyjść 
do skutki.. ‘Chwilowa słabość ks. Bismarka prze- 
szi od*ił" jednak ni. eczywistnieniu tego orojektu. 
Dopiero kiedy podczas ostatniego pobytu hr 
kalnokiego w Warzinie. osiągnięte zostało zu­
pełne porozumienie się w tej mierze między Ristna 1 
kiem a Kalnokim, zdecydowano stanowczo teren 
ajazdu, ale decyzję tę trzymano w tajemnicy, po 
nieważ obawiano się, aby stan ’ zdrowia cesarza 
Wilhelma nie udaremnił znown zjazdu w ostatniej 
godzinie, gdyż wskutek roz bicia się tego projektu 
powstaćby mogły najrozmaitsze pogłoski. Celem 
zjazdu jest przedewszystkioui stwierdzić, że nie ma 
wcale żadnego osobistego nieporozgmieaia mię­
dzy trzema monarchami. Głównym ‘ przedn lotem 
obrad będzie zastanowienie się nad nżyciem wła­
ściwych środków, aby zasadę monarchiczną w
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DLA IDEI.
Pow ieść z niedalekiej przeszłośoi w 2 tomac 

Przez

^ .iŁ to ia  „l^ E a rz3 ro ie ll.“

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)
Pięknym był, gdy to mówił. 0.:zy mu bły- 

Mczały, na blade policzki wystąpił lekki rumie­
nie, cała twarz była rozpromieniona. O Piotr 
łrzypkurywał mu się z zachwytem. Po chwni 
łstał, objął go za szyję i do serca przycisnął.

— Polska me zginęła , kiedy takich ma sy- 
lów! — przez łzy przemówił. - I ty sądaisz. 
fe ja, Piotr Syczyński. porucznik czwartego pułku 
ifłanów, dopuSźczę, by taki dzielny chłopiec mar- 
łiał w klasztorze ? O ! bądź spokojny, mój Stan. 
Iławie t O.czyzna nasza potrzebuje żołnierzy, nie 
Mnichów, dla tego choćbyś nawet nie chciał, 
będziesz musiał ztąd wyjść 1 Jeź iby zaś taka de­
zercja z klasztoru miała być grzechem przed 
Bogiem chętnie odpowiedzialność za ciebie przyj­
mę na moje sumienie, i jestem pewny, że nasz 
wódz najwyższy, gdy kiedyś przed nim stanę we- | 
zwany na apel, ani mnie przed sąd nie postawi, ani 
nawet mc jej duszy za to na odwach nie odeszle. 
Podobasz mi się Stachu, podobasz, Łęgi % ciebie 
będzie żołnierz 1

Zakonnik całował młodzieńca, patrzył mu 
oczy, głaskał go po twarzy i cieszył się jak 

ojciec, gdy na progu swego domn ujrzy niespo 
dziewanie syna i kochanego, którego przez lat 
vlka nie widział.1

— D_ielnyś, mój chłópcze I — wciąż po­
starzał. —  Nie wątpię, żeś szlachcic , skoro tak

aebet *e myślisz i czujesz.
-— Nie, ojcze, jam nie szlachcic [
•— Nie szlachcic? Czy być inoie l . . .  A’ jak 

też nazywasz ? gdyż jak dotąd, znam c ię tylko 
mienia. I

Głos O Piotra Lji leraz zmieniony. Mówił

powoli, tonem niepewnym, w oczach zas, które 
na młodzienca skierował, widać było zdziwinie.

— Nazwisko moje rodzinne jest Muller.
— Miiller! Miiller! i Polak , czy być może 1 

Ależ stokroć pręd-ej byłbym się śmierci spodzie­
wał, niż le w Mullerze znajdę takiego patrjotę. 
Wytłumacz m to, chłopcze, bo ja tego mojem 
rozumem ani msz objąć nie mogę.

— Rodzina moja, ojcze, pochodzi wprawdzie 
z Niemiec, lecz^ od dwustu lat we Lwowie mie- 
szkając, zapomniała o swojem pochodzeniu i dziś 
jest na wskrós polską. Nieboszczka moja matka 
na,wet po niemiecku nie umiała, tak samo nie 
mówią tym językiem moje siostry. Co do nas, 
braci, uważaliśmy 3’ę zawsze za Polaków.

—  A twój ojciec? — zakonnik podchwycił.
Stanisław w pierwszej chwili zawahał się,

jakby nie wiedział co na to odpowiedzieć. Dopiero 
po dłuższej przerwie, podczas której O. Piotr
uważnie w niego się wpatrywał, w te słowa prze­
mówił:

— Nasz ojciec jest także Polak.em, chociaż 
z uczuciami swemi musi się taić, gdyż jest urzę­
dnikiem, a ma ośmioro dzieci.

— Twój ojciec jest więc urzędnikiem, Niem­
com służy? Hm. hm, to arcyniemiła historj
I jakim-że on jest urzędnikiem, jeźli wolno wh - 
dzieć ?

Młodzieniec zbladł i usta zaciął. Zakonnik
nie otrzymując długo odpowiedzi, powtórzył za 
pytanie:

— Jakże się nazywa ten urząd, w którym 
twój ojciec służy?

— Mój ojciec jest małym urzędnikiem w po 
licji lwowskiej.

— W  poiioji lwowskiej ? — o . Piotr machi - 
nainie powtórzył i cofnąw. iy Bię 0 k:lka krokós , 
zaczął się żegnać. — W policji lwowskiej... piękna 
historja! Wiesz? co, mój bracie, to bardzo smutna 
dla niego rekomendacja. To, żeś się g0 nie zaparł 
i prawdę wyznał świadczy na twoją korzyść, wi­
docznie jesteś dobrym synem i nie masz żadnych 
•lyśli ukrytych, :le bądź co bądź, dla twego ojca, 
służba taka jest bardzo smutnem świadectwem 
Służy w policji lwowskiej, pod Sacher Masocbem.,,. 
ńłicżna ks-jera^b. Hr.; kto wie, czr nie lepiąj zro- . 
bisz, jeżeli w klasztorze zostaniesz, aby Boga

przebłagać za grzechy swego ojca. Wszak wiesz, 
że Bóg aa winy rodziców, ściga nie raz potom­
stwo nawet w dziesiątem pokolenia.

Stanisław wysłucnał tego przemówienia z 
głową zwieszoną. Widać było po wyrazie jego 
twarzy, że każde słowo raniło go do głębi, ale 
mimo to milczał. Zakonnik przypatrywał mn się 
ze współczuciem. W tej chwili zegary miejskie, za­
częły północ wydzwaniać.

— Idź, Star,‘sławie, idź spać, bo juz późno. 
Jutro, da Bóg, znowu się zobaczymy... Tymczasem 
bądź dobrej myśli i nie sądź, bym cię potępiał, 
lub podejrzywał. Szczerość twoja jest dla mnie 
najlepszą rękojmią prawości twego charaktern. . 
Bądź zdrów, chłopcze, a jutro zmówimy razem 
modlitwę za tych, których Bóg może oświeci i 
nawróci...

To powiedziawszy, O. Piotr wziął głowę mło­
dzieńca w swoje dłonie i w czoło go pocałował. 
Stanisław pocałował go w rękę i wyszedł z celi, 
w oczy mu nie spojrzawszy.

H.
O. Piotr pożegnał się ze Stanisławem po przy­

jacielsku, ale gdy sam został, nie mógł pr.ed sobą 
zataić, że to, co dziś od pieg. usłyszał, wielką 
mu przykroić sprawiło. Już samo odkrycie, że 
Stanisław nie był szlachcicem i Muller się nazy­
wał, było mu niemiłe. O. Fiotr, wychowany w tra­
dycji, cenił szlachtę wysoko, i na tjch, co her­
bów nie m eli, s .oglądał z lekceważeniem Prze­
konań swoich pod tym względem nie zmienił ani 
w'obozie, ani w klasztorze. Jak długo był żołnie 
rzem, zdawało mu się, że sziachrre bili się nie­
równie lepiej niż chłopi i mieszczanie, teraz zaś 
byłby przysiągł, że ci z pomiędzy jego kolegów, 
którzy mieli herby, przykładniej niż _nu. modli­
tw; odmawiali. W głębi duszy wierzył nawet, 
te modlitwa szlachcica jest stokroć milszą Bogu, 
niż każdego Ms ka lub Bartka. Z tego to powo­
du nie musiał on mień także sympatji dla za­
stępcy przeora, ks Wenzia, który i pochodzenia) 
był chłopem czeskim i z zpkonn 1 * n dość łama-1 
ną rozmawiał polszczyzną. O nim to wyrażał s ię . 
w poufuem gronie temi słowy:

—  Ktokolwiek na niego spojrzy, zaraz po-; 
zna, że to człek lichej kondycji. Wolałbym, teby

przynajmniej z naszych cniopów pocnodzi u nas 
bowiem każdy chłop mógł za zasługę szlachectwo 
otrzymać, ale chłop izesli, czy chciał czy nic 
chciał, musiał do końca życia jeść knedle i być 
świniopasem !

Gdy teraz Stanisław ua myśl mu przyszedł, 
zaczął mówić półgłosem:

—  Że nie szlachcic, wprawdzie to uie grzech, 
lecz zawsze wielka paskuds . Szczęście tylko 
jego, że jest ujmującej powierzchowności dob"y 
patrjota... Żaden z tych, których namy w no­
wicjacie, nie umył się do niego. Za te więc przy ­
mioty możnaby mn liche pochodzenie darować. 
Ale co zrobić z jego ojcem ? Urzędnik policyjny, 
przytem kreatura Sacher- Masocha !... Pr z mi 
łosjerdzie boskie, wszak to coś gorszego n.t sam 
lucyper. Kogo ten w swoje szpony raz dostau , 
z tego z pewnością zrobi łotra, szpiega! Brrr, 
a to przyjemna historja.

W epoce naszego opowiadania, to jnst mię­
dzy r. 1840 a 1846, dyrektor policji lwowskiej 
Sacher-Masoch, należał tak w Gaiicji, ak w wol- 
nem mieście Krakowie, do osobistości najbardziej 
nielubianych. I nie dlatego był przeklinauy, że 
że stał ne czele niepopularnej .nstytucji; niena­
wiść powszechna uderzał tym razem nie tyle 
w dyrektora polHi, co w o słowika. Sacher- 
Masoch mógł być gorliwym nrzędnikiem, ale obok 
tego nie potrzebował być koniecznie człowiekiem 
podstępnym zapierającym się wszystkiego w żywe 
oczy, bezczelnym klnmcą, ajentem drażniącym 
zawsze i wszędzie najdelikatniejsze uczucia Po­
laków Za te charakterystyczne znamiona cały 
kraj płacił mn lajwyższ? nienawiścią i pogardą. 
Dla małych dzieci nacw.sao jego Dyło straszy­
dłem, w, ustach osób dorosłvc’n — bluźnierstwem.

D: wić się' nie możń», że w przekonaniu 
jgółu każdy urzędnik, służący pod takim przeło­
żonym, był uważany aa ziugo człowieka, gayż 
uczciwy nie mógłby s ę pod nim utrzymać. Chcąc 
nie ch_ąc, nasz Kapucyn musiał nabrać takiego 
samego przekonania o ojcu Stanisława. Spra­
wiało mn to przyk:ość niewjinowną, tern większą, 
że zły duch podszeptywał mu ciągle złe myśli 
i budził bolesne podejrzenia.

— Tto wie, czy ten chłopiec prawdę mówi — 
szeptał dó siebie po celi chodząc -  Może w po

roznmieniu z ojcem i Sacher-Masoch oj. umyślnie 
wstąpił do naszego klasztoru, żeby nas stpiegc 
wać ? O I na tym świecie, zwłaszcza „w czciach 
dz.siejszych, wszystko jest możliwe, nawet pod­
stęp i obłuda w młodzieńcach tał sympatycznych. 
Trzeba się zatem mieć n - baczności, trzeba!

Jakiś czas milczał. Potem dach dobrj innemi 
go natchnął myślami.

—  Nie, nie, ten w szpiega z pewnością się 
nie oawi... Za poczciwie mów. i za dobrze mu 
z oczu patrzy. Już to samo, że się przyznał 
czyim jest synem, na jego korzyść przemiw a 
Gdyby miał cokolwiek na sumiea.u, byłby z pe­
wnością podszył się pod inne nazwisko. Ni< ftie, 
tego nie potrzebujemy się obawiać.

Znowu chodził i dumał, a gdy na zegarach 
wybiła pierwsza po północy, st nął przed oikiem 
mówiąc:

—  Nie wątpię, że poczciwy zai^go chłopiec 
s le ponieważ każdy syn, jeśli do ojca swego jest 
szczerze przywiązany, może z czemś niepotrze- 
bnuin przed nim się wygadać, przeto najlepiej bę­
dzie, gdy zamiarom moim dam pokój i zachowam 
przed nim wszystko w tajemnicy.. Strzeżonego 
pan Bóg strzeże!

Podczas gdy O. Piotr taką a *<> % miał w y ­
mowę, Stanisła* n biegał po swojej c< niespokoj­
ny, wzburzony, a przez usta spieczone wyrywały 
mu się krótkie jęk i: . .

—  Nigdzie spokoju.-, -nigdzie 1 Gzem prs ęciw 
tobie, Boże, tak ciężko zawiniłem . że mnie .tak 
surowo karzesz ?! Ojcze l dlaczego dałeś mi-życie, 
skoro musiałeś obedrzeć mnie z czci?! O l jaka 
straszna walka t

Nazajutrz tak zakonnik jak nowicjusz wyglą­
dali znużeni. Nie musieli obadwa spać do rana. 
Przywitali się niemeu skinieniem g łc  r i przez 
cały dzień nie rozmawiali z sobą. Dopiero po 
wieczerzy O. Piotr zbliży say zię w refektarzu 
do Stanisława, szepnął •

— Przyjdź dziś ao mnie jak zwykle.
Młody człowiek skłonił głowę r ‘  znak przy­

rzeczenia.
(Ciąg dals,\, nasi^pi).
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fcuropiś -abezpieczyć przed republikanizmem, który I zamierza osiąść stale w Krakowie. — Antoni G woź-.sobie na uznanie. Jak wiadomo, koląje Karola Lu - 1 Niebezpieczny gość. Pan J. K. akademik, mie 
ze wszech stron na tę zasadę uderza. Ze przy tej Id z ic  ki, b. oficer j| wojsk polskich, sędziwy starzec, I dwika i Czerniowiecka wybudowały z funduszów pen - 1 szkający z dwom? kolegami pod 1.34 przy ul. Koper- 
sposobności omawianą będzie ogólna polityczna I Uczący lat 97 wieku, zmarł w zeszłym tygodniu wlsyjnych pałace na Ringstrasse we Wiedniu. Inika, zaznajomiwszy się przypadkowo z rzekomym ar
zytuaeja europejska, jest rzeczą naturalną. Pożą-1 Sandomierskiem, we wsi Przybyszewie. — Major I Na krużganku sejmowym.   A  co, napisałeś I ty8t4 szkoły malarskiej w Krakowie, mieniącym się
danemby było, zakończyła owa osobistość, aby j Kl ebsch ,  anstrjaeki ajent wojskowy w Petersbnrgu, jnż swój wniosek?   Napisałem, przeczytaj.   Antonim Filowiczem i podającym, że jest synem na-
trzej ministrowie porozumieli się jutro. Europa I przyjechał do Warszawy. —  Hr. Ludwik W o d z i c k i ,  I a . komisarz rządowy już czytał? — Nie.   No, I celnika stacji kolejowej w Cserniowcach , przyjął go
będzie mogła, jeśli porozumienie to nastąpi, liczyć I prezydent „Lfinderbanku," przybył do Lwowa. I zlituj się, ty chcesz stawiać wniosek bez aprobaty I® litości na chwilowe mieszkanie. Trzeciej nocy znikł
na pewne przez wiele lat na spokojny i pokojowy Kalendarz. Oz wartek  (18.): Tomasza z Wil.—  komisarza rządowego? —  Jestem piętnaście lat po- gość bez śladu, zabrawszy tym, którzy się nad

. I Dobrowita. Wschód słońca o godz. 5. min. 47, zachód I słem, ale o takim zwyczaju nie słyszałem. —  Nowi I “ im zlitowali, paltot bronzowy z aksamitnym kołnis-
Mamy dziś do zanotowania pierwszy g ło s l0 5 49 . (indzie, nowy zwyczaj; proszę cię, idź nie psuj nam rsem, drugi koloru szarego, garnitur zielonkowy, zna-

urzędowy o spotkaniu trzech cesarzy. Oto co nam I K a l e n d a r z y k  myśl iwski .  We wrześniu po-lharmonji czony firmą spółki krawców lwowskich, bieliznę, para-
tele8 w L Z 7 iazd w ̂  m0Ż“ a: “  Ptactw0 błotne 1 wodne W f ? '  W Sprawie korporacji krawców lwowskich 801- Pnla™> ^ereczek skórzany 15 złr. gotówce.

Journal t e j fc r e u rs o o u r g  pisze. _ .Ajazd w ao|5ol. na rionkli cietrzewie i głuszce; bażanty 1 ku-1 otrzymujemy następujące pismo: W nrze 213 Gaz. I Oszust Dnia 1. bm. nieznajomy mężczyzna przy-
Skierniewicach góruje chwilowo nad całą sytuacją. Iropa tw y . prBepiórki i dzikie gołębie; jelenie, kozły (]$ar z dnia 14 b r j m p0(]ane było mylne twier- był do filji austro wegier. Banku w Stanisławowie z 
Lar z carową, następ tronu 1 członkami domu h iigy Qd 15. września: na zające. Idzenie, jakoby na odbytem zgromadzeniu krawców I przekazem filji tegoż banku w Debreczynie, na 9600

r ̂  I W Zprawie konfiskaty naszego Dziennika Z d. na dniu 10. września br. w lokalu Stow. Gwiazda, ■». opiewającym, do wypłaty, gdy zaś urzędnicy tegoż 
sfenriwstftł h tn rndiinw t* ’ I b m .  otrzymujemy następujące pismo': |na którem miałem zaszczyt przewodniozyć, znajdowali Banku spostrzegli, że przedłożony przekaz jest pod-

nKliłn .Lniph * poDyra roaziny carsaiej w w  Imieniu Jego Cesarskiej Mości! Ck. Sąd kra- się handlarze gotowych sukien; temu t w ie r d z e n iu  robiony, oszust umknął, a następne poszukiwania za 
L ; .  * wotami W+ Pierwsz.^(jo wy dla spraw karnych orzekł na mocy §§ 489 i l s t a n o w c z o  z a p r z e c z a m ,  gdyż prócz spra-jmm w Stanisławowie pozostały bez skutku. Oszust

K i  r? yJ 493 sp. k. i § 37 up„ że treść artykułu, umieszczo- wozdawcy Kur. Lw. nikogo więcej prócz krawców ma 30—40 lat, jest silnie zbudowany, wzrostu dość 
j S S S  V ?  1 ^  * ° '  I “  w Nr. 308 czasopisma Dziennik Polski z dnia nie było na tern posiedzeniu. słusznego, blondyn, twarzy okrągłej pełnej, włosy m,

■. . .  , ,  ,  A i i .  j  U®1?j 0 . września 1884 pod napisem -Kronika Lwowska" I We Lwowie 16. września 1884. Ima krótko strzyżone w tył zaczesane, wąsy rzadkidróiy oddał carowi A l e k s a n d r o w i  wi-i . , , ,  n r  _ n  „„„
arte. która tenie złoiv ł w Gdańsku swoiemu czci- z< *ier znamiona występku z artykułu IH  z 17. gruswojemu czci dnj[a lg62 j t  « 300 n k aatem usprawiedliwioną
godnemu kuzynowi, potężnemu i wszechwładnemu L  . J L a , ,™  kon-

K. Kostecki, 
zastępea orzeł. koro. krawców lwowsk.cu.

ma 
rzadkie

blond, faworyty małe, nos krótki szpiczasty, oczy siwe; 
ubrany był w ciemno niebieskim paltocie, ciemnych

tyki M k S w ^ j ^ i e  ̂ je r t ^ n a  ^wszakże&punktom I *abrany nakład ma być zniszczony. Powody : W i®-|dsiś dnia ?7.“ wrze7uTa“  w"lzbi< 7  odżielniczefw ra-| j“ iami zPiem<5żyl w Wiedniu w trzech kantorach we-
wyjścfa nowei sytóacji lecz u l ż e n i e m  na 8zcz^ krymlnowanym artyŁnle stara 810 antor prłeZ Wy“ y’ tuszu o godzinie 6. wieczór. . * " 1  k“Pony r0e“ *y B^rpmowej Nr 4843 na

™ naszczę dzanie wzbQdzjó p0garde przeciw Sejmowi krąjowemu. 7  kolei Oneudai wieczorem nomiedzv Bochnia 10'000 ztr ’ każdy P° 210 z lr - P«ye®em nazwał się
scie juś istniejącego stanu zupełnego porozumie- t * i i  ^ l i u s s i  IAdl u -,- P V^y . I !  Erhartem z Krems, a przemawiał dyalektem dolno-
nia we wszystkich kwestjach większego znaczenia.I w w 11. . ’ |a Kłajem. w pociągu lokalnym rzeszowskim złamała
Nie chodzi obecnie wcale o formalne aljanse i Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro się oś wagonu pakunkowego i wskutek tego ruch na auBMJai' 1IU
umowy specjalne, lecz o uświęcenie porozumienia, we czwartek o godz. 6 wieczorem. linji kolejowej chwilowo przerwany został. Dla tego Wykaz inspekcji dyrekl ijl policji z d 16. września,
aby każda kwestja stojąca po za obrębem obecne- Bank kryłoszański. W sprawie tej instytucji lwowski pociąg kurjerski zatrzymano w Bochni i ten- Skradziono panu D. E. szabas czapzę wart. 12 złr.,
go status quo znalazła monarchów ożywionych pisze dzisiejsza Gazeta Krak.-. Pogłoski o zachwia- że przybył do Krakowa dopiero po godz. 10 wieczo pani K. R. z wystawy sklepow-j 1. 21 Rynek 10 
jedną myślą ku wspólnemu działaniu tam, gdzie I uiu się Banku tzw. kryłoszańskiego, czyli Zakładu (rem, a kurjerski odszedł z Krakowa do Wiednia bez I metrów materji jedwabnej wart. 20 złr., panu S. O. 
interesa wszystkich państw są zgodne, a do wy-1 rolniczo-kredytowego, zdają się nie być bezpodstawne-1 połączenia się z lwowskim. Iz piwn. 1. 28 ul. Jagieł, kilka butelek soku malino-
równania różnic w wypadkach, gdy interesa te sąl uii. Zwracając uwagę, iż mimo, że bank ten, założo-1 Psoty Uliczników. Wczoraj o godzizie trzy kwa-1 wego i but. wina franc. wart. 10 złr., panu M. K
Sprzeczne, nareszcie dn nnlidamoan nnaatnam .IllT Z celem rozkładowvm dla naseesro snołeczeństwa. I dranie na 9ta wieczorem naataniła na nlacn Rnłn- 12 i in 4 Z masłem przetopionem wart. 18 złr.,
nia porządku prawa
gniętem być może dzięki „ __________  , __ . . .  „ .  .  . . .
której polega poszanowanie umów i utrzymanie żone. Mamy więc nadzieję, że Wydział krajotty i Bank (dłuższego czasu żartami, niepokojącemi publiczność tz Partialschein na 20. część losu państwowego z r  
status guo enropejskiego. Trzy narody, które I krajowy spełnią w tym wypadku ściślej swe powoła-1 jadącą wagonami tramwajowemi. Na szyny tramwa-11860 na 100 złr., 5 łokci czarnej podszewki, ktuę 
współzawodniczą ze sobą tylko w rozwoju morał- “ lo, aby interesa gospodarcze, w tym banku saanga-ljowe podłożono nabój, który eksplodował pod kołami I ®gubiła jakaś kobieta przejeżdżająca ulicą Sykstuską 
Bym, zapewniają sobie wzajemnie pokój za pośre-1 żowane, nie ucierpiały w skutek kłopotów, przez jakie I wozu i przeraził jadących. 11 kartę legit. muzykanta Mozesa Schreinera z Dro-
dnictwem swoich monarchów. Cały świat cywili- bank ten przechodzi, a wpływy agitacyjne i antykra-1 Jubileusz kapłański. Ks. prałat Florjan Mitul-1 hobycza. —  Pan S. 8. zgubił uszko srebrne od tacy
zowany pojmować będzie tedy zjazd trójcesarski I jowe zostały z instytucji tej usunięte. Iski obchodził w Czerniowcach dnia 8. bm. 50-letni| a Pan J- N-- kartkę zast. 1. 88849.
jako politykę pokojową, która uznaje sumiennie I Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za-(jubileusz kapłaństwa swego. Liczny zjazd duchowień-
prawa innych, żąda zaś tylko rozwoju wzajemności, w mitiaoweł kancelistów sądów obwodowych: Józefa Ml (stwa wszystkich trzech obrządków i obecność księdza I Kraków 16. września. (Wodociągi krakowskie.
myśl pojednania i uzpokojenia, a która przytem I chalewskiego w Kołomyi, Jana Złochowskiego i Igna-1 arcybiskupa obrz. orm. Izaaka Isakowicza uświetniły | Dzierżawa akcyzy. Przyszłe posiedzenie i irgani- 
będzie mieć czujne oko na pełzających w skryto-1 ceff° Wiśniewskiego w Samborze, adjunktami kancela-jtę niezwykłą uroczystość kościelną. W wigilię I zacja odnowionej Bady mrjskiej). Wkrótce ma 
ści burzycieli obecnego porządku] i anarchistów, I ryjnymi sądów obwodowych, a to: Michałowskiego w (dnia jubileuszowego, po uroczystościach kościelnych, I przybyć do Krakowa hydrotechnik p. F r i e d e r i c h  
dążących do zniszczenia wszelkich instytucyj. (Złoczowie, Złochowskiego w Brzeżanach, a Wiśniew-(w ciągu których wygłosił znakomite kazanie ksiądz z O-rlsruhe, który wspólnie z prezydentem miasta, z 

Polit. Corresp. donosi ze Skierniewic pod|8kiego w Przemyślu. |Mardyrosiewicz ze Lwowa, odbyło się przyjęcie ujprof. dr. Domański m,  jako referentem sprawy wo-
datą 15. b. m. : „Dziś rano odbywał car A l e -  Przeniesienia. Prezydjum wyższego sądu kra-(jubilata. (dociągowej i innymi członkami komisji wodociągowej,
k i a n d e r  w towarzystwie następcy tronu i|jowego we Lwowie przeniosło z urzędu kancelistów^ Po sumie jubilat przyjmował u siebie duchowień-1 uda się do Begulic celem ostatecznego załatwienia 
wielkich ks%tąt J e r z e g o  i M i k o ł a j a ,  *ądu obwodowego w Złoczowie: Marcelego Ludwika ( stwo wszystkich trzech katolickich obrządków. Kilku-1 sprawy pod względem trasy i obfitości źródła, 
dłuszą przechadzkę po parku zamkowym. Tym -1 dwojga imion Tuckiego, Michała Buczackiego i Ba- (dziesięciu kapłanów ormiańskich, łacińskich i ruskich | Pomimo, iż Kraków nawidzony został tego roku 
czasem w. ks. W ł o d z i m i e r z  i gen. C z e r e - ( ®ylego Eliasiewicza, do nowo utworzonego sądu ob-|zasiadło dokoła księdza arcybiskupa przy zastawiozej ( wylewem, w skutek czego przez długi czas zupełna 
w i n  zajmowali się ułożeniem ostatecznych dy-|wodowego w Brzeżanach; dalej przeniosło kazceli-1 uczcie. Klar orm. kat., arcybiskupa i jubilata repre-(była stagnacja, pomimo braku wszelkiego mchu han- 
spozyoyj do odbyć się mających łowów dwor- »tów sądowych: Adama Buchelta w Tarnopolu, Flo-1zentowali: kanonik ks. Stefanowicz ze Lwowa, ks. (dlowego i zmniejssonego napływu obcych, Minister 
skich. Panuje tu taki brak pomieszkać, że ks. rjana Momockiego w Samborze, na własną prośbę w | kanonik Osadca z Horodenki, proboszczowie z Kut, | stwo skarbu stawia ogromnie przesadne żądania co 
O b o l e ń s k i ,  ks. G z e r b a t o w i  W a c a-1 dotychczasowym charakterze służbowym do sądu ob-|Brzeżan, Suczawy kl. Mardyrosiewicz, ks. dr. Goilaw,|do czynszu dzierżawnego z tzw. dochodów akcyzo- 
n a d z e musieli ulokować się pod namiotami. | wodowego w Brzeżanach; nakoniec zamianowało kan-1 mechitarzysta z Wiednia, dwóch kleryków i w. i. | wych, przez gminę wzorowo dotychczas administro- 
Ks. S a s k o  - A l t e n b u r g s k i ,  hr. T o ł - |  celistami sądów kolegialnych kancelistów sądów po-1Z księży łacińskich zanotowaliśmy obecność ks. pra | wanych i kontrolowanych. W sprawie tej ma wyje- 
s t o j ,  f l u r k o ,  hr. Paweł S z u w a ł o w  i wiatowych: Juljusza Stankiewicza, Mikołaja Glinnego | łata dra Kórnickiego wraz z całem miejscowem du-jchać do Wiednia syndyk miejski p. dr. adw. Sa l a c h  
adjutanci hr. . B e n k e n d o r f f  i B e r g  m ają(^ Brzeżanach, Piotra Wasylkiewioza w Podbużu,|chowieństwem r. 1., dalej zaś proboszczów z Bojan,(towski,  celem osobistego poparcia sprawy, 
nader skromne mieszkania w mi; teczku Skier- Juljana Albina dwojga imion Piątkowskiego w Rud-1 Sadagóry, Storotyńcn. Suczawy, Wyżnicy, Kołomyi, | Następne posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
niewicach. Carewicz i w. ks. J e r z y przybędą | kach, Seweryna Romana dwojga imion Jaworskiego, (ottyzii, trzech kleryków ze Lw<nra i w. i. Ducho-(w pierwszych dniach października, na którem roz 
do Skierniewic jedynie na powitanie monarchów, | dla prowadzenia ksiąg gruntowych w Medezicach, dlajwieóstwo gr. kat. reprezentowali' księża Ogonowski |strzygnięte zostaną protesta, pod prze
poczem z braku miejsca powrócą natychmiast|Sambora', Aleksandra Baumanna, dla prowadzenia|i Simonowicz z Czerniowiec. (wodnictwem posła Z a t o r s k i e g o  zbadane i zrefe

-  . Toasty, wznoszone w językach polskim i ruskim, | rowane, poczem nastąpi wybór 1. wiceprezydenta.
zakończył ksiądz arcybiskup okrzykiem: „Kochajmy | W ręce tak ukonstytuowanej Rady, złoży dotychcza-
się!*, który zgromadzeni powtórzyli z zapałem, | sowy prezydent miasta dr. W e i g e l  swą rezygnację, 
stwierdzając jedność i zgodę całego katolickiego dn-(Kandydatów na krzesło prezydenta jest niewielu, 
chowieństwa. (ogromna większość Rady zgodziłaby się niezawodnie

Dnia następnego odbyły się uroczystości właści- (na kandydaturę rektora dr. Zolla; lecz tenże oświadcza 
we, przy niezwykłym udziale pobożnego ludu. O go-1 stanowczo, iż pod żadnym warunkiem nie chce być 
dżinie 10. odbyły się przepisane uroczystości, które (prezydentem miasta. To samo odnosi się i do Artura 
odprawił ks. arcybisknp Isakowicz, jubilat zaś cele-(hr. P o t o c k i e g o .  Także i prof dr. Bo b r z y ń s k i ,  
brował sumę. Po nabożeństwie przyjmował jubilat (ani prezydentury, ani wiceprezydentury przyjąć nie 
deputacje i powinszowania. Prf.ydent miasta Ozer- (chce. Pozostają więc tylko 2 poważne kandydatury 
niowiec wręczył mu dyplom honorowego obywatel-(na prezydenta, tj. pp. dr. S z l a c h t o  wsk i ego  i 
stwa, parafianie ofiarowali mn kosztowny pnhar sre- (posła Stanisława hr. Mi e r o s z o ws k i e g o .  Wicepre- 
hrny z tacą. W imienin obywateli zamiejscowych (zydentem zostanie albo dotychczasowy wiceprezydent 
przemówił ks. Passakas Łazarz z Witelówki i oznaj-|p. dr. Stefan Mu c z k o ws k i ,  lub wielce zasłużony, 
mił, iż obywatele ormiańscy fundnją stypendjum wie (jako wieloletni przełożony sekcji gospodarczej p 
czyste imienia Mitnlskiego, w końcu delegat wiedeń-1F r i e d 1 e i n. W ostatnim razie przewodniczącym 
skiego Towarzystwa Meohitarzystów złożył jnbila-1 sekcji gospodarczej zostałby albo profesor dr. D o-

do Warszawy, gdzie zamieszkają w pałacu Łazien-1 ksiąg gruntowych w Buczaczu, dla Kołomyi, Walen- 
kowskim. (tego Yfllpla, dla prowadzenia ksiąg gruntowych w

W Skierniewicach wyzyskano z ogromną | Starejsoli, dla Lwowa; nakoniec Kaspra Budzynę, 
oszczędnością wszystkie istniejące mieszkania dla sierżanta 80. pułku piechoty Wilhelma ks. Sslezwig- 
pary carskiej, obudwu cesarzy, w. ks. Mikołaja | Holstein-Glficksburg, dla Tarnopola.
Mikołajewicza (ojca) i Włodzimierza Aleksandro-1 Lwowski wyższy sąd krajowy przemiósł prowa-
wicza; dla trzech kanclerzy, obecnych tam amba- J dzącego księgę gruntową sądu obwodowego w Tarno- 
sadorów i attachó wojskowych, w końcu dla orsza-1 P°lu Jam, Kowalskiego na jego prośbę w dotychcza- 
ków cara i obcych monarchów. Z powodu tej | sowym charakterze służbowym do sądu obwodowego 
ciasnoty i krótkości czasu nie odbędą się inne |w Brzeżanach i nadał kanceliście dla prowadzenia 
uroczystości, prócz jednego przedstawienia tea- ksiąg grantowyoh sądu powiatowego w Śniatynie 
tralnego i ewentualnych łowów. Na powitanie ko-1 Władysławowi Bartoszyńskiemu posadę prowadzącego 
ronowanych gości poczyniono już wszystkie przy-1 księgę gruntową przy sądzie obwodowym w Tarnopon. 
gotowania, a kończą jeszcze tylko dekoracje ze-| Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kance-
wnętrzne. Para carzka pozostanie w Skierniewi- Hrtę dla prowadzenia ksiąg gruntowych sądu powia- 
cach dłużej dla łowów. Główne polowania odbędą towego w Niemirowie, Jakóba Mondscheiza, na wł<*- 
się w odległym ztąd o kilka kilometrów Lubo-1 *“4 prośbę w dotychczasowym charakterze służbowym 
chenku. Malarz Z i c h y ,  który towarzyszy carowi|do Śniatyna, zamianował zwykłymi kancelistami są- 
podczas całej tej podróży, aby przelewać na dów powiatowych Bazylego Palija, rachunkowego pod- 
płótno sceny ważniejsze, znaj'duje się również w | oficera 77. pułku piechoty arcyks. Elarola Salvatora 
Skierniewicach, i jemu to przyjdzie w dziale (dla Podburza, Jana Schoessera, rachunkowego pol- 
uwiecznić penzlem historyczny moment trójcesar- oficera 90. pułku piechoty Ludwika ks. Windisch- 
skiego spotkania". grfttz dla Rudek, Jana Gdulę, sierżanta 9. pułku

O zjeśdzie trójcesarskim piszą między inne- piechoty br. Pakeni dla Janowa, nakoniec zamiano- 
mi do Dziennika Poznańskiego: wał kancelistę dla prowadzenia ksiąg gruntowych

„Podobno carowa wspominała, że na balu w aam- przy sądach powiatowych, Dymitra Denko, rachun­
ku tańczyła kadryla z Dołgorukim, a nie z Zamoj- kowego podoficera 45. pułku piechoty arcyks. Zyg- 
skim, jak zamierzała, tylko przez pomyłkę, oba-|munta, dla Medenic Zenoza Żerebeckiego, rachunko - 
dwaj bowiem mają być do siebie podobni. Ale (wego podoficera 10. pułku artylerji br. Tiller. dla 
jakże w pomyłce tej nie dopatrywać wpływu di- ( Buczacza i systemizowanych dyetarjuszów tabuli kra- 
jatieli, skoro ośmielili się oni zmienić inne jej ( jowej we Lwowie, Erazma Biejkowskiego dla Nie- 
polecenie." (mirowa a Walerjana Zajączkowskiego dla Starejsoli.

„Większość dam polskich przybyła na bal do ( Z rozkazu ministerstwa wojny, rozpoczęły się
zamku jedynie pod warunkiem, że nie będzie ich|w Krakowie —  jak donosi N. Reforma —  roboty 
przedstawiała carowej Hurkowa, lecz kz. Koczu- około utorowania drogi do holowania galarów wzdłuż 
bej, z orszakiem dworskim z Petersburga przy-1 brzegu Wisły, pomiędzy Białą a Krakowem. Środek 
była. Tymczasem nie wiadomo, jak się stało, lecz | ten komunikacyjny uważa ministerstwo za przydatny 
damy prezentowała ostatecznie Hurkowa. Afront w razie wojny i Namiestnictwo asygnowało już na 
chyba dość śmiały, ażeby nie można z niego wy-1 rzeczone roboty tymczasową kwotę 2000 złr. 
snuć pewnych wniosków. “ ( Prezydent kolei państwowych p. Czedik objeż-

»To toi w obawie dalszych zakusów ze stro* I dża1 temi dniami koleje galicyjskie państwowe od 
ny dijatelej, Polacy —  jakkolwiek od początku i Czacsy przez Grybów, Zagórz, Stryj, Stanisławów 
nieliczni i na uboczu się trzymający —  jeszcze aż do Lwowa. Towarzyszyli mu oprócz starszego 
więcej się cofnęli. Naturalnie nie mówię tu o ta- inspektora Alfreda Deymy z Wiednia, naczelni inży- 
kich panach, jak Stanisław hr. Kossakowski, który | nierowie budowy i dyrektorowie ruchu. P. Czedik 
dał rant dla Koczubej — boć przecież wiadomem ( oglądał szczegółowo wszystkie stacje, badał wszędzie 
jest, że hrabia ten prowadzi w majątkach swoich | stosunki handlowe i wywiadywał się o potrzeby miej- 
księgi rachunkowe w języku rosyjskim." Iscowe i kraju, a to nie tylko u osób przynależnych

„Doprawdy śmiesznem byłoby z jednego ta- j do kolei, ale także u władz i osób wpływowych. We 
kiego rautu wnosić o wiernopoddańczych uczu-( Lwowie miał p. Czedik sposobność być u p. namie- 
ciach Polaków, jak znowu byłoby śmiesznem z ko- stnika, hr. Alfreda Potockiego, dr. Smolki, u p. pre- 
kieterji cwrowej sądzić o jej bezsilnych, czy też zydenta miasta Lwowa, u p. naczelnika dyrekcji 
okolicznościowych dla nas sympatjach." (skarbowej br. Jorkasza i u prezydenta Izby handlo-

S k i e r n i e w i c e  16. września. Po uczcie(wej p. Simona, 
wczorajszej odbyli carowa i monarchowie c e r c i e ,  Oprócz tego dała mu sesja sejmowa sposobność 
przyczem wzzyscy zaproszeni przedstawili się so- ( mówienia z wieloma posłami i informowania się o 
bio wzajemnie. Carowa była zachwycająco uprzej- stosunkach kolei państwowych, zwłaszcza tych, któ 
ma. Później odbyła zię herbata u carowej w ści-|rych otwarcie ma nastąpić wkrótce.
słem kole zaproszonych dostojników.

k r o n i k a .
Zffo *ńa 17. września.

Wiadomości sssbista. Pani Helena M o d r z e ­
jewska, która bawi obecnie w Zakopanem, zamieszka 
później aż do grudnia w Krakowie i prawdopodobnie 
wyztąpi kilka razy za scenie tamtejszego teatru. 
W grudniu wybiera się znakomita nasza artystka w 
P°dróż do Loidynn i Ameryki, a z przyszłą jesienią

Żywimy przeto nadzieję, pisze Gazeta Naro­
dowa, co i my za nią powtarzamy, że objazd jego 
nie będzie bez wpływn na odpowiednie urządzenie 
kolei państwowych, i że takowy wpłynie na jego 
przekonanie, że każda prowincja ma swoje właściwo­
ści, które znać i z któremi liczyć się trzeba.

P. Czedik, omawiając z dyrektorami zarżądu 
kolei szczegółowo potrzeby urzędników i służby ko­
lejowej, wyraził chęć wybndowania we Lwowie domu 
dla zarządu kolei państwowych z funduszu pensyj- 
nego. Jeżeli p. Czedik to przeprowadzi, to zasłuży

towi adres od tamtejszego duchowieństwa Repre 
zentacja Towarzystwa polskiego Bratniej pomocy skła­
dała jubilatowi życzenia w przeddzień jubileuszu.

O godzinie 2. po południu odbyła się uczta, na 
której szereg toastów rozpoczął ks. arcybiskup Isa-

|mański,  lub p. dr. Jan H a j d u k i e w i c z
W Tarnowie zawiązało się w sierpniu br. Sto- 

Iwarzyszenie staroaakonnej młodzieży handlowej, które 
I w statucie jako główny cel swoj egzystencji podaje 

.rozbudzenie wśród tej młodzieży uczucia patrjo-

się jasnością i pięknem opracowaniem swoich wy­
kładów, a w szerokeim kole uczniów swoich zyskał 
nie tylko jako nanczyciel, lecz także jako człowiek, 
gorąoe współczucie i wysokie uznanie. Zgon Jakóba 
Natazsona jest rzeczywście ciężką i bolesną dla 
nauki i dla kraju stratą — albowiem zmarły, po­
mimo różnicy wyznania, kochał szczerze ziemię oj­
czystą i ze społeczeństwem naszem solidaryzował 
się we wszystkich jego najdrobniejszych uczuciach i 
celach — słowem, był wiernym wspólnej matki synem." 

Korespondenoi pism Wiedeńskich, którzy Z pr
szportami i glejtami prezydenta policji, p. Kr t i c zki ,  
udali się w podróż do Skierniewic, musieli jak nie­
pyszni powrócić do domu od granicy rosyjskiej. Wła­
dze carskie, mimo przedstawień i zaklęć, były nie­
wzruszone i nie pozwoliły ani jednemu z nich prze­
kroczyć granicy. Z tego powodu wszystkie pisma wie­
deńskie , prócz telegrami w urzędowyeh, nie posiadają 
żadnych zresztą wiadomości z tak głośnych obecnie 
Skierniewic.

Najmniajszą lokomotywę sporządził niejaki 
Henry O a s e w Oil Oity, Pa. Miniaturowa ta ro­
bota jest 8 cali długa i waży ledwie 1 */, funta. 
Skonstruowana jeBt z mosiądzu, stali, złota i srebra 
Lokomotywa ma 585 śrubek, a monometr o y4« śre­
dnicy, pompa podnosi za jednym razem ledwie kroplę 
wody. Pare notrzebną wytwarza mały aparat spiry­
tusowy. Torowa odległość kół wynosi 13/g", komin 
iest 1 7 ,"  wysoki. Do wykończenia tej roboty po­
trzebował p. Case trzy lata czasu, pracując dziennie 
10 godzin.

Korespondencja Redakcji. Stowarzyszenie sta- 
razakonnej młodzieży handlowej w Tarnowie. Z przy­
krością musimy odmówić.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś we środę dnia 17. września: „Górą 

nasi," komedja w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.
P. Wilhelm Czerwiński, kompozytor-pianista, 

powrócił już z wycieczki artystycznej, jaką corocznie 
w tej porze roku odbywa i rozpoetął w swej szkoli 
kurs nauki gry na fortepianie.

Szkoła muzyczna w Przemyślu, pod kierownic­
twem dyrektora p. L. D i e t z a , ogłasza rozpoczę­
cie nowego kursu nauki z dniem 1. października br. 
Zawierać on będzie: dział skrzypców i fortepianu ,
śpiewu solowego (2 oddziały, męski i żeński), śpiewu 
chóralnego i teorji muzyki, wreszcie harmonii. Wpisy 
odbywają się 25. bm.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Szósty międzynarodowy ,targ zbożowy we Lwo­

wie. Wynik transakcyi. dokonanyoh w dnia dzisiejszym, 
podamy dopiero jutro, ponieważ do chwili zamknięoia nn- 
meru nie otrzymaliśmy dat dotyczących. Natomiast poda 
jemy rezultat «oeny ohmielu, wystawionego przez produ 
centów krajowy b. Skład jnry stanowili pp .: Michał Ko- 
k u r e w i c z  z Toporowa, K a n f m t n  zarządem dóbr aroy- 
księoia Albreohta w Żywca; S t e i n e r ,  dyrektor browaru 
krasiozyńskiego; Karol K i s e l k a ;  Ignacy Rusa m nn 
i Robert D o m s  ze Lwowa. Przyznano dyplomy boao- 
rowe pp.: Felicjanowi S z y b a l s k i e m n  z Morawicy, a 
dla ohmielarza jego nagrodę w kwocie 30 z łr.; ks. Ada­
mowi S a p i e ż e  — dla obmielarza 25 złr.; JF. br. Alfre­
dowi P o t o o K i e m n  — dla chm’ el»rza 25 złr.

D a le j  rozdano l i s t y  p o c h w a l n e :  JE. hr. Alfre­
dowi P o t o c k i e m u  (dobra łańcnoki*) i JMa ohmielarza 
20 złr., tema samemu (dobra Stare Sioło) i dla chm ela- 
rza 20 złr., Wład. R o z W a d o w s k i e m n  z Dembicy i 
dla chmialarza 20 złr., Zygm, D e m b o w s k i e m u  z Ko 
sienie i dla ohmielarza 15 złr., Ludwikowi B a l i o k i e -  
mn z Wykot i dli ohmielarza 15 złr., hr. Roz. Z a m o y ­
s k i e j  z Ohladowa i dla ohmielarza 15 złr, na koniec 
Boi. W i e r z o h l e j  j k i e m u  z Kabarowic i dla chmiela- 
rza 16 złr.

Koleje galicyjskie. Gdy rokowania kartelowe mię­
dzy zarządom kolei państwowych a koleją Karola Ludwi- 
ka pozostały zupełnie bez skutku, zarząd państwowy wy­
stosował obeonie do kolei Karola Ludwika rodzaj pisemne­
go ultimatum, w którem proponuje jej połowę raohu ru­
muńskiego i wszystkie trausporta wołów, a to w interesie- 
aprowizjonowania Wiednia. Natomiast choe zarząd pań­
stwowy być w wyłączaem posiadaniu ruchu ze swoioh 
własnyoh staoyj. Jeżeli kolej Karola Ludwiga i na to nie 
przyBtauie, to przyjdzie do wojny taryfowej

kowics na eseść jubilata, następnie na eseść presy- ( tyesnego*. Zamiarom tym winniśmy przyklasnąć 
denta kraju, Br. Alesani pił na eseść gminy orm. z cajeg0 serca, a inicjatorom żyesyć najlepszego po- 
kat., kolej toastów trwała dłngo. Marszałek krajowy wod„enia. Stowarzyszenie zakłada zarazem Czytelnię, 
br. Wasilko, nie mogąc byó obecnym, nadesłał długie

Warszawa 15 września. Rodzice i opiekunowiea serdeczne pismo do czcigodnego jnbilata. W końcu 
odczyteao nieskończony prawie szereg telegramów i 
listów z całego krajn • gratnlacjami dla sędziwego, 
zasłużonego kr ułana.

Curiosum Nadesłano nam na okas list s ko­
pertą saadresowaną w ten sposób: Sr. Wolgehoren 
Herm Obszar dworski —  Makowiska, b. Jaroslau 
in Galizien. Wewnątrz w korespondencji, wystylizo­
wanej podług modły kupieckiej, konstatuje autor jej, 
ajent FI a ta u w Hamburgu, że znajomość zawarta 
uprzednio z szanownym adresatem (obszarem dwor­
skimi) upoważnia go do niniejszej korespondencji, 
której celem jest nawiązanie żyWszych stosunków wza­
jemnych. Dalej ofiarowuje pośrednictwo swoje w na­
bywaniu biletów żeglugi do Ameryki, a równocześnie 
proponuje zastępstwo swej ajentury w kraju nassym 
i namawia do werbowania pasażerów, sa co obiecuje 
prowisję odpowiednią. Listy takie rosesłał ten ajent 
prawdopodobnie do wieln osób w kraju, a adresy po­
wypisywał widoesnie z jakiegoś szematyzmu.

Lista gości zdrojowyoh w Krynicy za czas od 
20. sierpnia do 10. września br. zawiera 80 rodzin 
a 136 osób. Od początku sezonu było ogółem 1629 
rodzin a 2715 osób.

Nocna przygoda. F. Bazyli P., mieszkający w 
parterze pod 1. 26 przy ulicy Skarbkowskiej, prze­
budzony onegdąj o godz. 2. w nocy szelestem i świa­
tłem w pokoju, spostrzegł, że nieproszony gość, wła­
mawszy się oknem frontowem, był właśnie zajęty 
sprzątaniem jego rzeczy do worka, i że dwaj jego 
towarzysze stali na straży pod oknem na nlicy. Pan 
P., nie namyślając się, rzneił się na rabusia, którego 
sile omal nie nległ, gdyż tenże poesął go sa gardło 
dnsió; lecz na zgiełk powstały przyszedł mn w pomoc 
pobliski lokator, przy którego pomocy zdołano przy­
trzymanego, wielokrotnie jnż karanego i pod dozorem 
policyjnym stojącego złoczyńcę, Franciszka Szumskiego, 
oddać w ręce policji. Wspomnionych dwóch towarzyszy 
tegoż, którzy zbiegli, przytrzymała policja nazajutrz, 
gdy troszcząc się o swego kolegę, przynieśli mn jadło 
do aresztn, a to w osobie znanych złodziei Jana Sta- 
winogi i Leona Kuzicy.

młodzieży szkolnej wezwani zostali do kancelaryj gi­
mnazjalnych, jako też i prywatnych zakładów nanko- 
wych, a to w celn złożenia swych podpisów w książ­
kach, które służyć mają do sprawdzania podpisów, 
składanemi przez rodziców lub opiekunów na c»: su­
rach i książeczkach sprawowania.

Proces pięcin lichwiarzy toczyć się Dędzie jntro 
w sali II. wydziału sądu okręgowego. Oskarżonych 
jest 5 dobroczyńców, udzielających się cierpiącej ludz 
kości na 10°/„ miesięcznie, o uzyskanie wyroków z 
wekslów sfałszowanych, z wiadomością , że weksle są 
sfałszowane.

W dalszym ciągn robót około wykończenia ko­
ścioła ewangelicko-reformowanego na Lesznie, skwtr 
między dwiema bramami wjazdo^emi istniejący, oto­
czono piękną żelazną balustradą.

Sekretarz poselstwa bułgarskiego, p. Kojender, 
okradziony został w sobotę wieczorem, jadąc z hotelu 
Europejskiego na dworzec koiei warszawsko-wiedeńskiej. 
Wyciągnięto mu z dorożki sakwojaż, w którym znaj* 
dowało się kilka tysięcy rubli w różnokrajowych mo­
netach. Złodzieja nie wykryto.

Jakób Natanson. Wiek w następujących sło­
wach donosi o zgonie Jakóba Natansona, wielce za­
służonego i znakomitego obywatela: „Społeczeństwo 
nasze w dnin wczorajszym utraciło jedzego ze swo­
ich zacnych i zasłużonych członków. Jakób Natanson, 
były profesor niegdyś Szkoły głównej, uczony ohe- 
mik i obywatel, miłujący szczerze swój kraj rodsin- 
ny —  w dniu tym sakońcsył życie. Urodzony w 
rokn 1832 dnia 20. sierpnia, pobierał pierwsze na­
uki w Warszawie i w Radomiu, następnie uko czy 
uniwersytet w Dorpacie, gdzie poświęcał się 6 wnie 
studjowaniu chemji i wyszedł s t a m t ą d  w s opmu 
magistra tej nauki. Z dzieł większego rozmiaru, 
jakie uczony profesor pozostawił po so e, wyróżniają 
się szczególniej: „Wykład ohemji organicznej z n-
względnieniem zastosowań jej do medycyny i techno- 
logji", oraz „Wykład ohemji według systemu uni­
tarnego". Wezwany na katedrę profesora zwyczaj­
nego w byłej Szkole głównej, nieboszczyk odznaczał
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[Telegramy.]
Neapol 16. września. (Urzęd.) Podług biule­

tynu rady miejskiej, od północy wczoraj pół 
noęy dzisiaj zachorowało 470 osób na cholerę , a 
umarło 240.

Neapol 17. września. (Urzęd.) Od 4. godziny 
popołudnia przedwczoraj do tej sauaej godziny 
wczoraj było 141 wypadków ż ogólnej
liczby 432 wypadków choroby. Pomiędzy innym, 
zmarł syn króla wysp Sandwiczskich.

Przegląd polityczny.
lwów 17. września.

Presse, organ jak wiadomo półurzędowy, po­
chwala wystąpienie hr. Alfreda Potockiego prze­
ciw wnioskowi p. Hausnera w sprawie kolejowej 
i robi uwagę, że wniosek ten przeszedł w Sejmie 
jedynie dzięki partji p. Kowal*kiego. Ci sami więc 
politycy —  powuda Presse —  którzy w Radzie 
państwa idą ślepo z centralistami, w Sejmie gali­
cyjskim głosują za wni°sk*e“  autonomicznym, nie 
z miłości dla autonomji Galicji oczywiście, aie
w tym celu, ażeby Polaków pchnąć n » pochyłość, 
prowadzącą do konfliktu z rządem. Co do samego 
wniosku, Presse wstrzymuje się od wszelkiej kry­
tyki, powtarzając tylko aa hr. Potockim , że j est 
on bezużytecznym, ba izolowany głos jednego 
Seima krajowego nie może ta wcale aaważyć na 
szali-

Po powrocie Kalnokiego ma odbyć się rada 
ministrów, na której porządku dziennym stoi 
budżet delegacyjny na rok 1885. Po otwarci' ko­
lei Arulzńskiej idbędą się wspólne konferencjo 
ministrów w meszcie, na których ostateczne uło­
żenie bndletu nastąpi. W przedłożeniach mi-istej 
stwa spraw zewnętrsnych i ministerstwa wspólnych 
finansów zachodzą tylko bardzo drobna i nie 
istotne zmiany. Ordynarjnm i ekstraordynarjum 
budżetu wojskowego dozna małego zmniejszeni* w 
porównaniu do roku przyszłego. Natomiast łąda 
baron Sterneck dwa miljony ®łr- powię - izeaie 
materjałn floty. W razie uchwalenia tego wydatku 
na konferencji ministrów, należj się podobnego 
obciążenia budżetu także i z następnych latach 
spodziewać.



DZIENNIK POLSKI
Wczorajsae agrcmadaenie wiedeńskiego Towa- 

r*ystwa demokratycanego w daielnicy Alsergrund 
l( lało rozwiązane.

Onegdaj praybył do Wiednia z Dreana król 
Stecki.

Na posiedzenie praskiej Izby handlowej dnia 
*5. bm. przybyli także jej niemieccy członkowie, 
*tórych imiennie prosił R i e d e  1, powołując się 

wniesiony onego Caasu protest —  o zapisanie 
protokołu, że Niemcy nie brali udziału w u- 

*°Hstytuowaniu się laby. Izba zgodziła się jeduo- 
^Yślnie na to żądanie. Pray odczytaniu protokołu 
°świadcaył S o b o t k a, źe ae strony niemieckiej me 

nic do zarzucenia protokołowi, gdyż większa 
c*ęść Niemców nie włada językiem czeskim. Na 

oswjadczył przewodniczący Widzę w tern prze­
mówieniu życzenie, by protokół odczytano także 

: * języku niemieckim. Zastosuję się do tego ży­
tnia. Poczem sekretara odczytał protokół po 

I ^emiecku.
Słoweńscy posłowie Sejmu gradeckiego czują 

Jię dotknięci beawzględnem postępowaniem wię­
kszości centralistycznej pray wyborach do komisji 
tedy kultury krajowej, do której nie wybrano ani 

1 Jednego Słoweńca. W ogóle zostawiono Słoweńcom 
lotychczas tylko dwa miejsca w komisjach. Klub 
słoweński uchwalił czekać jeszcze na wynik wy- 

i borów do Wydziału krajowego, a potem wystąpi 
energicznie w plenum Sejmu.

Uroczyste otwarcie Sejmu węgierskiego, zwo­
łanego na 25. bm., nie odbędzie się w niedzielę, 
Po trzech zwykle praktykowanych dniach przygo­
towawczych, lecz dopiero w poniedziałek 29. bm., 
* kirólewskim zamku. Mianowicie dnia tego o go 
lainie 11 przed południem otworzy cesarz nową 

Sesję mową tronową.
Z Pesztu donoszą, że cesarz przyoędzie tam 

łka dłuższy pobyt. Uroczyste otwarcie ope- 
peszteńskiej nastąpi 27. bm.

Przygotowawcze czynności do wyborów sej 
kłowych w Kroacji zdają się byc ukończone 
Partja narodowa postawiła kandydatów w prze 
S*ło 90 okręgach, partja S t a r c e s . c z a  
> 44. Pomiędzy Stareewn aanami a niezawisłą 
pozycją przyszło do porozumienia się cele m 

Wzajemnego popierania swoich kandydatów prze­
ciw kandydatom partji narodowej.

W wiedeńskich półurzędowych sferach utrzy- 
kiują, ie po zjeździe monarchów nastąpią pewne 
Ulgi w Królestwie Polskiem , pouieważ z jednej 
strony zgodziły się pouownie trzy mocarstwa na 
to, że przywrócenie samodzielnej Polski jest abso­
lutnie niemożebne, że więc właśnie z tego powodu 
narodowo koncesje na rzecz Polaków me są nie- j 
bezp'ecane, z drugiej zaś strony lud polski, jeżeli i 
łostauie pod pewnym względem zadowolony, b ę ­
dzie jeszcze silniejszą tamą przeci ” anarchizmo 
Wi. Z tych to powodów publikuje i Fremdmblati 
artykuł Nowoje Wremia żądający zaprowadzenia ; 
tiiodm vivendi z Polakami w Rosji. Koucesje by j 
łyby jednak stopniowe i tyczyłyby się zniesienia | 
pewnych wyiątkowych rozporządzeń wskutek cze- ■ 
go i w  Królestwie Polskiem zaprowadzouy zostały 
by powoli ziemstwa, reprezentacje miast i instytucja 
śędziów przysięgłych. Po uad to nie sięgałyby 
koncesje. _

Z Warszawy otrzymuje Reforma następującą 
Wiadomość:

Dnia 9. b. m. pocztą miejską, pod adresem 
Uiinistra Tołstoja nadeszła do cara odezwa po 
moskiewsku drukowana, w której „Ispołnitelnyj 
Komitet" zawiadamia go, że w Królestwie Pol­
skiem nic go ałego nie czeka; że ze względu
Ua następstwa, jakieby mogły spotkać już i tak

rod

•i

i

srodze prześladowany naród polski , komitet 
Wstrzymał wykonanie wyroku, że jednak wyrok 
ten (nr. i data) spełniony zostanie, jeżel słu­
sznym żądaniom narodu moskiewskiego objawio­
nym w odezwie (nr. i data) zadosyc się nie 
stanie. Podpis „Ispołnitelnyj Komitet* i pie­
częć. List ten Tołstoj doręczył jenerałowi Bro­
kowi, szefowi żandarmów, który wezwał zaraz 
Wczoraj podwładnych i nakazał przezorne, ale 
nadzwyczaj energiczne śledztwo. W pierwszym 
Rzędnie przeprowadzono rewizję we wszystkich 
drukarniach rządowych, celem porównania uży­
tych czcionek, co naturalnie żadnego nie odnio­
sło skutku. Wiadomość tę mam z zupełnie pewnego 
źródła.

Tagblatt donosi, że na przestrzeni od Grani­
cy do Skierniewic rozłożono 2000 wojska dla 
Ochrony osoby monarchy austrjackiego. Pewien 
*aś pułkownik rosyjski przybyły do Trzebini zdzi- 
Wił się niezmiernie dowiedziawszy się, że na 
przestrzeni austrjackiej nie ustawiom ani jednego 
żołnierza dla osobistego bezpieczeństwa larza.

Dniewnik W ar Stawski donosi, że car będąc 
podczas manewrów z Zegrzu nad Bugiem (mają­
tek księcia Macieja Radziwiłła), pytał szlachtę 
okoliczną, która się mu przedstawiała w liczbie 
50 osób, czy mów po rosyjsku ? Na to odparł 
hrabia Skarzjński, będący wraz z Radziwiłłem na 
czele deputacji : „Najjaśniejszy panie, tu wszy
*cy rozumiemy po rosyjsku, a wielu z nas nawet 
dobrze mówi*. Bardzo się to podobało carowi, 
czemu chętnie wierzymy.

Cały obóz pułku saratowskiego pod YYilnem 
zgorzał w skutek eksplozji prochu strzelniczego. 
Wielu oficerów i żołnierzy jest rannych. Proch 
był podłożony minami. Aresztowano trzy indy­
widua.

Książę bułgarski przybędzie jutro do Sinai 
w odwiedziny do królestwa rumuńskich.

Francuska rada ministrów zajmowała się 13. 
bm. sprawą chińską i postanowiła prowadzić da­
lej politykę represaliów przeciw Chinom. Minister 
marynarki doniósł, że admirał Courbet czeka 
w porcie Maison na posiłki lądowe, potrzebne mu 
do rozpoczęcia większej akcji, której plan dotych­
czas jest tajemnicą. Posiłki te składać się będą 
Wyłącznie z piechoty okrętowej. P. Ferry oznaj­
mił, że ze strony Chin nie nastąpiło dotychczas 
wypowiedzenie wojny. Kwestją zwołania Izb nie 
zajmowano się wcale. Następna rada ministrów 
odbędzie się 23. bm.

Repub. frangaise domaga się rychłej puryfi- 
kacji stanu urzędr czego, gdyż część urzędników 
rozwija propagandę na korzyść monarchji. Jour­
nal des Debats przemawia za konieczną potrzebą 
wypowiedzenia Chinom wojny. Główny cios nale­
ży zadać Chinom na kontynencie.

! Sejm galicyjski.
(3. posiedtenie, II . sesji, V. per jodu Sejm.).

Lwów 17. września.
Po skonstatowaniu dostatecznego kompletu, 

otwiera p. marszałek posiedzenie o godz. 11. n> 
25, zawiadamiając, że przeciw protokółowi z 
ostatniego posiedzenia żadnego nie wniesiono za- i 
rzutu. :

P. sekretarz St. hr. B a d e n i odczj tuje

spis petycyj, które od ostatniego posiedzenia 
wpłynęły.

Wydział pow. Lesko przez posła Żurowskie­
go;!) subwencję 10.000 złr. na rekonstrukcję drogi 
pow. Ustrzyki- Lutowiska Czyżewski Wincenty 
nauczyciel p. p. Wierzbickiego o wliczenie lat 
służby od r. 1843 do 1852 do emerytury. Rekto­
rat szkoły politecbniczue; we Lwowie p. p. 
Wierzbickiego o subwencję na cele naukowe 
Szkoła przemysłowa w Drohobyczu p. p. Wierz­
bickiego o subwencję na r. 1885 i o jednorazowy 
datek w kwocie 400 złr. Żabno gmina p. p. Ko- 
pycińskiego o subwencję na przekopanie rowu celem 
zapobieżenia wylewom .vody. Pogorzelcy g. Wasy- 
l owapp .  Kopyciskiego o zapomogę. Karolina Jnhel 
wizytatorka Sióstr Miło&i erdzia w Krakowie p. p. 
Kopycińskiego o zapomogę. Antonina Osińska 
wdowa po kanceliście przy szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie p. p. Kopycińskiego o zapomogę. 
Florjan Bohdan emerytowany nauczyciel p p. 
Kopycińskiego o zapomogę. Kozowa gmina p. p. 
Kopycińskiego w sprawie reformy jarmarków i 
targów. Bogusz Zygmunt Stęczyński, literat, p. p. 
Goldmana o zapomogę. Towarzystwo weteranów 
we Lwowie p. p. Goldmana o subwencję. Lwowskie 
koło literackie p. p. Goldmana o udzielenie za­
kładowi naród. im. Ossolińskich rocznej subwencji 
w kwocie 3000 złr. Gmina Toków p. p Siczyń- 
skiego uprasza, by ją do postawienia murowanej 
szkoły w drodzy licytacji nie zmuszano. Przysió­
łek Podlesie p p. Matkowskiego o odłączenie od 
gm iy Medwedowce i utworzenie samoistnej 
gminy. Borszczów gmina p. p. Borkowskiego 
w sprawie reformy jarmarków i targów. Borszczow 
Wydział pow. p. p. Borkowskiego w sprawie bu­

dowy drogi kraj. z Jeziorzan do Kolędzian. 
Gminy Łanowce. Nowosiółka kwitużkowa, Głębo- 
czek. Cygany, Jezierzany p. p . Borkowskiego, 
w sprawie jak wyżej.

Podhajce, Wydział powiatowy, p. p. Torosie 
wicza, w sprawie systemizowanii szkół ludowych 
w tamtejszym powiecie. Gminy Chyrów, Fels: tyu 
i inne, p. p. Bereźnickiego, o przeniesienie sie­
dziby Sądu powiatowego ze Starejsoli do Chy­
ro wa. Jasło, Wydział powiatowy, p. p. Buchwalda, 
o zmianę §. 38. ustawy polnej. Rada szkolna j 
miejscowa w Gołogórach. p. p. Augustynowicza, 
o systemizowanie trzeciej posady nauczyciela przy 
tamtejszej szkole. Orest Chomczyński, naucz., p. p. 
Hoppeua. o zapomogę. Komitet dla zabezpieczenia 
brzegów rzeki Sanu w Nisku, p. p. Jedrzejowi- 
cza Stanisława, o subwencję na budowle wodne. 
Komitet ku niesieniu pomocy pogorzelcom w Ra­
wie, p. p. Bilińskiego, o zapomogę. Żeglu a pa 
rowa na Dniestrze, p. p. Golejewskiego, o sub­
wencję. Gmina Gródek, p. p. Weissmanna, w spra­
wie budowy koszar dla jednego bataljonu pie 
choty. Zarząd bursy imienia J. Kaczkowskiego w 
Drohobyczu, p. p. Ochrymowicza, o subwencję. 
Obywatele okolicy nadbialskiej w powiecie Tarno­
brzeskim , p. p. Sanguszkę, o regulację rzeki 
Biały. Gminy Breń i Kawęczyn, p. p. Reja, o 
zmianę orzeczenia Rady szkolnej krajowej licz. 
1238—78 w sprawie płacy nauczyciela kierują­
cego szkołą. Towarzystwo pedagogiczne w Dro­
hobyczu, p. p. Wierzbickiego, o subwencję na r. 
1885 dla tamtejszej szkoły przemysłowej. Towa­
rzystwo pedagogiczne w Kołom yi, p. p. Wierz­
bickiego, o subwencję na r. 1885 dla tamtejszej 
szkoły żeńskiej. Gmina Rudki i inne. p. p. Jankę, 
o zmianę ustawy drogowej. Towarzystwo muzy­
czne „Harmonjaa, p. p Rom anowicza, o stałą 
zapomogę. Dalszy ciąg|spisu|petycyj podamy jutro.

P. H e n z e l  wnosi odesłanie petycji mia­
steczka Chodorowa do Wydziału krajowego jako 
do komisji z poleceniem zdania sprawy w 
bieżącej sesji. (Przyjęto).

P. M a j e r  wnosi, ażeby petycje w sprawie 
uwolnienia gmin od budowania szkół murowanych 
odsyłane były do komisji szkolnej. (Przyjęto).

P. W o d z i c k i  stawia w imieniu komiąji go­
spodarstwa krajowego wniosek, ażeby komisja ta 
ze względu na wielką ilość referatów wzmocnioną 
została o jednego członka. (Przyjęto).

Następują wybory: Po krótkiej przerwie w
posiedzeniu ogłaszają skrutatorowie następujący 
wynik głosowania: Do komisji dla spraw n i e t y ­
k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j  wybrani zostali pp .: 
Jaworski, Jedrzejowicz Edward, Hausner, Madey- 
ski, Żywicki.

Do komisji k o l e j o w e j  dla wniosku p. 
H a u s n e r a  następujący posłowie: B; liński, Chrza­
nowski, Czaykowski, Golejewski, Gross, Hausner, 
Jaworski, Matkowski, Stadnicki Jan, Struszkiewicz, 
Tarnowski Jan, Wierzbicki.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku p. Romańczuka w sprawie wy­
konania przepisów o polowaniu.

P. R o m a ń c z u k  motywuje swój wniosek 
po rusku, zwraoająo uwagę, że do licznych klęsk, 
nawidzających nasze olnictwo, zaliczyć należy 
także, mniejsze wprawdzie, ale zawsze dotkliwe 
spustoszenia, sprawiane w zasiewach i bydle przez 
dzikie zwierzęta. Jeżeli skargi na te szkody nie 
są zbyt ogólne, to należy położyć to na karb 
znanej cierpliwości naszego  ̂ ludu. że  szkody 
przez dzikie zwierzęta sprawiane mogą być wie 
kie, dowodzą niektóre daty. W r. 1873 zabito na 
podgórzu 1125 dzików, 23 niedźwiedzi i 117 \ 1- 
ków, w  niektórych wsiach powiatów podgórskich 
przenosiła szkoda wyrządzona przez dziki 1700 złr. 
(n. p. w dolińskim).

Mówca przytacza jeszcze wiele innych dat 
szczegółowych, przypominając, źe nieraz i życie 
ludzkie pada ofiarą w walce z dzikiemi zwierzę­
tami. Potrzeba ułatwień w polowaniu jest tu bar­
dzo widoczną. a  w jym kierunku nic się nie 
dzieje; Starost wo udziela chyba rady, jak odpę­
dzać zwierzęta.  ̂ Trudności w otrzymywaniu pa­
szportów na broń palną są nadto wielkie dla go 
spodarzy wiejskich. ^

Poddawszy krytyce istniejące przep.sy o po­
lowaniu i niedostatecznie energiczny sposób wyko­
nania tych przepisów, porusza kwestję odszkodo­
wań, która także traktuje się więcej niż niedosta­
tecznie. O sprawiedliwych wynagrodzeniach nie ma 
mowy. Wreszcie wnosi, ażeby wniosek jego ode­
słany został do komisji administracyjnej (brawa).

Wniosek odesłano do wymienj0nej komisji.
Następuje czytanie sprawozdania Wydz. kraj. 

o budowie gmachu sejmowego.
P. A n t o n i e w i c z  wnosi odesłanie do ko­

misji budżetowej, żądając powiększenia jej o 3ch 
członków.

P. P i e t r u s k i  (sprawozdawca) wnosi ode-
słauie do komisji administracyjnej.

Ostatni ten wniosek przyjęto.
Z kolei następuje sprawozdanie kpmisji admi­

nistracyjnej o przeniesieniu miejscowości Tarnawa 
Dolni, i Górna ze Starostwa w Żywcu i sądu w 
Ślemieniu, do Starostwa i sądu w Wadowicach.

P. Ż a r s k i  odczytuje sprawozdanie.

Wniosek komis , przychylający się do wnio­
sku Wydz. kraj. przyjęto.

W rozprawie nad następnym punktem porząd­
ku dzielnego (przeniesienie miejscowości Bratko- 
wce) : biera gł s p. S a w a ,  zwracając się prze 
ciw jednemu z twierdzeń sprawozdania komisji ad 
ministracHnej.

Wniosek komisji przyjęto.
Jako ostatni punkt porządku dziennego jest 

petycja osady Kłodno o wydzielenie jej z gminy 
Męciny powiatu Limanowskiego, a przyłączenie 
do związku gminy Chomranie w powiecie Nowo 
Sądeckim

P. Ż a r s k i  odczytuje sprawozdanie komisji 
wnosząc przejście do porządku dziennego nad pe­
tycją Kłodna. (Przyjęto).

n godzinie 1. zamyka p. Marszałek posie- 
d i inie, zawiadamiając, że następne posiedzenie 
odbędzie się w piątek o godzinie 11. przed po­
łudniem.

Porządek dzienny posiedzenia piątkowego jest:
1. Uzupełniający wybór jednego członka do 

komisji.
2. Sprawozdanie komisji administracyjnej o 

projekcie ustawy budowniczej dla m. Lwowa
3. Sprawozdanie komisji petycyjnej.
Innych sprawozdań nie ma p. marszałek,

wzywa zatem komisje do przyspieszenia pracy.

W a n n o w s k y ,  H u r k o ,  Ł o b a n o w  i C z e r e  
w n. Wieczorem o 9 -tej przedstawienie teatralne, 
poitem herbata.

Pragi 16. września.(Z  Sejm u.)H erbs t i to­
warzysze proponują, aby wezwać rząd do przed­
łożenia na przyszłej sesji projektu do ustawy 
względem rozdzielenia narodowo-jednolit/ch okrę­
gów przez uregulowanie granic językowych. Wnio­
sek ten oddano do traktowania stosownie do re­
gulaminu sejmowego.

Stambuł 17. września. Lord D u f e r i n  od­
jechał z rodziną od Warny.

Paryż 17. września. Omawiając usiłowania 
Chin, skierowane na wyzyskanie pośrednictwa, 
oświadcza Pans, że ani rząd, ani opinja publi­
czna Francji nie przyjmą sądu polubownego.

Paryż 17. września. Według telegramów 
admirała Courbefa, oceniają Chińczycy stratę 
arsenału w Foutschen na 15, a stratę fioty na 
1$ milionów franków.

Londyn 16. wrześni* Podług dzienników po­
rannych, postanowiło Ministerstwo wojny na żą­
danie W o l s e l e y a  wzmocnić armię angielską w 
Sgipcie o trzy tysiące żołnierzy.

T o m  wino DziBMita Polskiop."
(C.) Wiedeń 16. września. Ministerstwo oświaty 

potwierdziło habilitację doktora Stefana S t o c- 
k i e g o  jako prywatnego docenta filologii słowiań­
skiej w Uniwersytecie wiedeńskim.

(D) Wiedeń 17. września. Na wczorajszym 
targi ua „St. Marx“ hodowcy nierogacizny nie 
chcieli zapłacić do kasy mięsnej należytości 9 */, °/« 
i postanowili w przyszły wtorek przenieść się do 
Pesztu.

(D) Wiedeń 17. września. Fremdmblatt donosi, 
że pertraktacje pomiędzy koleją Północną a jen. 
dyrekcją ,olei państwowych o podział ruchu, któ­
ry ma iść ze stacji transwersalnej Zwardoń na 
kolej Północną i kolej doliny Waagi — zostaną 
ukończone w ostatnich dniach bieżącego miesiąca. 
Wszystkie szanse tego okładu mają być dla kolei 
Północnej nader korzystne.

Moskwa 17. września. Omawiając mowę hr. 
D z i e d u s z y c k i e g o  na sejmiku w Stani­
sławowie. oświadcza Katkow w organie swoim 
Mosk. Wied., że mowa ta jest najlepszym dowo­
dem, iż wszelkie pojednanie z Polakami by­
łoby grubym błędem a nawet zdradą stanu w obec 
Roj .

Q r \ T . I r 1 1 1*' U  Mnóstwo osób trapionyoh obecnie 
O Y J J J ź  A  1 2 A '  soliterem w Polsce znajdą s.oJek 
skuteczny w użyciu tak zwanych GLOBULE8 de SECRE- 
TAN, który polecamy, a który dostać można we Lwowie 

w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego.

Wiadomości giełdowe.

Telegramy biura koresp.
Skierniewice 17. września. K a l n o k y  0- 

trzymał wielki krzyż orderu św. Jędrzeja , G i e r s 
i Ł o b a n o w  wielki krzyż orderu św. Szcze­
pana.

Skierniewice 16. września. O godzinie 12-tej 
zastawiono w najpoufniejszem kółkn śniadanie dla 
monarchów i wielkich książąt, po którem wyje­
chali goście na polowanie na jelenie w sąsiednim 
źwierzyńcu. Garowej towarzyszył w powozie c e ­
sarz Franciszek Józef; car jechał obok cesarza 
Wilhelma. Cesarz Franciszek Józef był w unifoi 
mie rosyjskiego jenerała; cesarz Wilhelm, car i 
w. książęta w ubraniu strzeleckiem. Po godzinie 
4-tej powrócili myśliwi do zamku; cesarz Wilhelm 
przy boku carowej, oesarz Franciszek Józef a ca­
rem. W międzyczasie przybyli do Skierniewic z 
rewij wojskowych w południowej Rosji w. książę 
Michał Mikołajewicz z synami Miohałem i Jerzym.
W. książę oddał natychmiast wizyię cesarzowi 
Józefowi w austijackim a cesarzowi Wilhelmowi w 
pruskim mundurze.

Podczas polowania odbyli B i a mark,  K a l ­
n o k y  i G i e r s  dwugodzinną konferencję; po 
krótkiej przejazdce B i s m a r k a  po parku 
udali się wszyscy trzej ministrowie do fotografa) 
aby się przypatrzyć kliszom, przedstawiającym 
scenę zjazdu. O godzinie ‘/ i 7- przyjmował cesarz 
Wilhelm hr. K a l n o k y ’e g o  naosobnem posłucha­
niu. O godzinie 7. dauo dla monarchów obiad fa­
milijny w sali zamkowej, a równocześnie dla świty 
w sali dworca kolejowego. Obecni: carowa, trzech 
cesarzy, trzech w. książąt, w. księżna M ni j a Pa 
w ł ó w n a ,  księżna K o c z u b e j ,  hral na A p r a  
xin,  panna O z e r o w ,  B i sma r k ,  K a l n o k y ,
M o n d e l ,  W o l k e n s t e i n ,  A l b e d y l l ,  Lehn-  
d o r f f ,  R a d z i w i ł ł ,  S c h w e n i t z ,  W e r d e r ,
W o r o n c o w  - D a s z k ó w ,  T o ł s t o j ,  G i e r s, Trzoiński z Polanki, J.

L w ó w  d. 16. wrześni#. (Z Izby handlowe; I. Akcje 
za aztnke: Kolei gal. Karola Ludwika 4 200 złr. 267-— do 
970-—, K".ei Lwów -Czern.-Jaggy 189-80 do 192-50, Banku 
hipot. galio 285‘— do 290-—, Banka kred. gal. 288-— do 
243 --. II Ligty zastai na 100 złr. wał latr. Towar*, 
krodjt. gal. ziem. 5°/c 9875 do 99-75, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/„ 91-40 do 93 IV  . kred. gal. ziem. 5°/o 
9876 do 99-75. Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 86-90 do 87-90, 
Bankn krajoweso 4V,°/o 'Ir- *• 91-— do 92-—, Banku 
hip gal. 6•/. 101-50 do 192-50, Banku hip. gal. 5°/„ 9775 
do 98-95. Bankn hipot. gal. z 5 , prem. 99-10 dr 100- . 
III. Ligty dłnżne za 100 złr. 1 talio. zakł. kred. włośo. 
6°/ R7-— do 59-—, Gal zakł. kred. włośo. 5°/„ 66-— do 
58 —, Ogólno roln. kreayt. *akł. dla Gal. i Buk. 6°)o lo* 
w 1. 16 do — , IV. Obligi za 100 złr. indemniza-
oyjne galio. 6°/„ 100-— do 101-—, Komunalne gal. Zakład 
kred. włość 6°f, — do — , 6°/, Obligi komun. Banku 
ld-aj. I. emisji 9675 do 97 75, Pożyczki krajów z r. 1873 
6% 102-75 do 104-—, Pofeyt d  krajowej z r. 1883 
90-Pn do 91-89, Lo«j miagta Krakowa 17-60 do 19 26, 
Losy miagta Stanigławowa 22*50 do 24*50. V. Monety 
Dnkat holenderski 5-65 do 578. Dnkat cesarski 6*68 do 
5-7R, Napoleonder 9-64 lo  9-74, Pół-impeijał ro._j.ki 9 92 
do 10 02, Bnbol rosyjski srebrny 1"64 do 1-64, Rnbel rosyjski 
papierowy do 1-24’ /,, 100 marek niemieckich 59-40
do 60-10, Srebro za 100 złr. —•— do —•—, Kupony 
w srebrze za 100 złr. — •— do —•—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą,* drugt, „żądąją.*

W l e d e ó  d 17. września godzina 10 min. 37. Akcje 
kredytowe 298 2’!. ,*-jglo Anatr 105-50, Ak. e banku U ni s 
90-50. Kc’ej Karola Ludwika , Połudn 148 40, 
Beata pap.nrowe —•—, Listy zastawne galic. bankn hipot. 
—"—, GeMoyjgki bank rustykalny —■ —, Obligi 41/,0/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 91'—, Losy a oku 
1.864 — , Napoleonder 9-68, Rubel papieros./ 1*23°/., 
Usposobienie stałe.

W l e d e A  d. 16. września godz. 1 min. 41. Akcje alp. 
tow. góm. 64 60, Węg. a.oje kredyt. 29675, Akoje *g‘ o- 
austr, 106-60 Akoje bankn Un-’-.. 90-96, Akcje Karola 
Ludwika 267-60. Akoje kolei północnej 239- Akoje kolei 
południowej 14780, Akoj. kolei Alfóldzkib, 178 —, Akoje 
Staatshaho 303-95. Akoje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
191-75, Akoje kolei wągier północno-wschodniej 165-50, 
Wiedeńskie losf 125-—. Akoje kol Rudolfa —— , Akcje 
kolei Albreohta — , Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 108-26. Galioyjskie oblig. indemnizaoyjne 100-—, 
Losy regulacji Cigy 114-90, Loty lureol > 21-—, Węgierska 
renta 92-75, Akoje bankn związkowego 103 80, Akoje banku 
obrotowego — , Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej — , 
Akcje kolei państwowej — Rubel papierowy 1-23*/,, 
Węi srakie losy 114-26, Marek niemiecki 59-60. Usposobie­
nie: oiohe

W i e d e ń  d. 16. wrześnis rodz. 5 min. 51. ednolity 
dług państwa w banknotaoh 80’80, w srebrze 81 86, Renta 
w złocie 104-80, 6°/, amtr. renta m ircowa 95-86, Akoje 
banku wiedeńskiego 849-—, kredytc rego 298—, Londyn 
12170, Srebro —•—, Napoleonder 9-68. Dnkat ces 
men. 577, 100 marek niemieckioh 69-70.

B e r l i n  d. 16. wrześaia godzina 6 min. 23. Rosyjski- 
banknoty 206 90, Akoje kredytowe 499 Lombardy 
2S0-—, Galicyjski- 11275, Kolei rumuńskiej 59-90. lastija 
okie banknoty 16760. Po zamknięoia giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —•—.

Paryż 3°/„ Renta 79 36.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  sd. 16. września. W i- 

d e ń :  Pszenioa 775, do 925 zlr., żyto — -  do
rir t jęczmień —*— do —'— złr., kukumdzM * ûc
 •  owies —•— n a  , okowita pr. 10000 lite;
procent 88-— do 38 25 złr B n d a  p e s z t :  Pszenioa 100 
kilogramów (na jesień) 7 86 do 7-88 złr., _ rzepak 
(na sierpień-wrzetień) 12-°/, złr. B a r l i u :  Pszenica żółta
na lipieo) 147-BO m., ż y t o  ■ m., spirytus loor
49-— m., olej rzepaku? . 6320 m. P a r y ż :  mąki 159 
klgr. 4275 fr., olej rzepakowy — , -pirytus — fr.

N a f t a .  W i e d e ń  17 września: 14 — do 14-25 
Brema:  7-70 do —■— . H a m b u r g :  7 80, na lipiec 
7-70 na sierpień - grudzień 7 90. A n t w e r p j a -  ns 
lipieo 19-,/». N o wy - Yo  r k : 8 —. F i l a d e l f j a :  7 ■’ /«

HGiEL EUROPEJSKI. E. Pawlikowski z Siedlisk, 
W. hr. Baworowaki ze Struso'— W. Gnoiński z Wolicy 
Mostańskiej

HOTEL ANGIELSKI. P. Lipkowski z Podoi . ro?yj * 
skiego, K. Potworowski z Cborostkows, S. Żurowski z Uli 
oka, A. Medwej z Morszyu F. Medwej Zawałowa

HOTEL WARSZAWSKI. M. Moohnacki z Rzyl&czek. 
W. Franke z Jarosławia, W. Olizar z Laokiego, A  Biele­
cki z Żeleobowa, L. Link z Romarna, R. Dworski z Prze­
myśla, A Markiewioz z Przemył la.

HOTEL KRAKOWSKI. A. Różański z Grybowa, M. 
Kropielnioki z Pereskuli, P. Kostnrkiewioz z Rudek, M. 
Waligórski z Przemyślan, J. Popkiewioz z Bncząoza, J 
Popkiewioz z Ołomnńoa.

LwowieApteka RUCKERA \
poleoa (4)

Koniak kar icyjny prawdziwy francuski w różnyct 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. — oraz ma1 tę

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie 2

k u p u j©  i  s p r z e d a j e  
wszelkie krajowe i zagraniczne

pńj wici»»e i monety
po najprzystępniejszych cenach.

"W w w w w w la

CHOROBY PECHERZi
JbM Tatar miąp ttrjmi

fcybk* 1 radykalnie aię leos^ pnea utyeta

CHE!
XWn mmm pnfmamę «Iff, najcfit*i 

* migity wU 
lek nl< pr. na skutecanoid aprawdsoną 

była W raiy na 100 wypadków pnea nąjanako-
■łtaayeh lekany apecjaUatów we wey tkieh 

lezp*. p^chena, nerek I kanałów ury-
aewyoh. Flakon a CO pigułek yayla Ą J h —  
po nadeełanin nandatn ptęetofrukowefo pod 
adreeem 2 Apteka ROCHEB, 1» nliea Perró (Tem­
pie), w Patyka. Broeaara o chorobach plebana 
aawieraj^ca 1S wspaniałych tabUe anatomi 
By oh kolorowanych, 1 dodatkiem badaó o cho­
robie onkrowej, wysyła dę>w eo, pod opaska, 

 .................................. ‘  cielnaaa nadesłanirnn jednego franka w mandacie ł 
Miarkach poosto wy eh»—Wa Lwowie w  aptekach 
F. P. Btflkolaanha i Krzyżanowskiego. W  Krako­
wie w  aptekach P. P. Tranoayńskiego, Kedyka 
I Wiszniewskiego. W  Warszawie w aptekaeh 
F. P. D-ra F. Heinri Barcaa 1 w składaeh 
^ tN O je h  F. F. Bpiaaaa I Mroaowak

Tanio a dobrze.
W czasie obecnym, w którym coraz bardzo rozpo- 

wszeohnia się tendencja do produkowania źle, ale tanio, 
rzadko zdarza się iż coś ma ten przymiot, że jeat dobr 
i tanie. Otóż takim właśnie rzadkim wyjątkiem aą pigułki 
szwajcarskie apt. R. Brandta, zalecone przez pierwszo­
rzędne powagi lekarskie. Pndełko z 60 pigułkami koaztnje 
tylko 70 cnt., tak, że dzienny wydatek knraoyjny wynosi 
tylko kilka oentów, co ze względn na wielkie rezultaty, 
jakie pigułki szwajcarskie sprowadzają w cierpieniach 
żołądka, wątroby i żółoi, tudzież w obstrukcji, jest wyda­
tkiem bardzo drobnym. Doradzająo zatem ohorym zrobię* 

inie próby z tym obecnie wszędzie ulubionym środkiem 
e domowym, zwracamy nwagj że pigułki azwr-oa: akie do- 
Jstać można w znany oh aptekaoh.

5°/0 Galicyjskie obligacje komunalne
wydane i gwaranl wane przez Bank krąjowy królestwa 
Galicji, tiodomerji i Wielk. Księstwa Krakowskiego 

poleoa
(gwarantowane przez ten Bank papiery warto­

ściowe możemy śmiało polecić)
i sprzedaje najtaniej 2364 13—0

KANTOR WYSIANY SOKAL i LILIEN

N A D E S Ł A N E .

Ponieważ jnż od kilku poważnyoh osób dyszałem, 
że krąży wieść, jakobym ja miał wyjechać i zarzucić 
praktykę lekarską, przeto zmnszony jestem oświad­
czyć, iż jak dotąd tak i nadal udzielam rady lekar- 

ciej W chorobach ocznych i ordynuję w domn 
1. 35, Rynek I. piętro od godz. 11— 12 i od 3— 6.

■ u ii a  t *  17 Dr. Med. Józef Kilarski,Przyjechali do Lwowa d. 17. wrzesua.. . ...
h 4 e L  Z orza . L. hr. Wodzicki Z Wiednia, F hr.' prymarjusz oddziału chorób ocznych przy szpitalu

Potuuoki z Glinian, J. bar. Romaszkan z Horodenki, L. j powszechnym lwowskim. 2403 4 - 4
IFromel s Pawłosiowa.

Dra JdLartmanna

A U X I L I U M
wypróbowany środek przeciwko

rzerzączce
u męzczyzn 

i upł&wom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych, leozy bez wstrzy­
kiwania i be* boln. tudzież bez wszel- 
kioh -astępstw, tale świeżo powstałe,

jak też zadawnione, grun-
i townie i w jak najkrót-
» ' v fg® Bta szym czasie. Należy żądać 

I i  ) 3  wyraźnie dra Hartmanna 
Atmlinm dla mężczyzn 
i kobiet dostać go można

|Kł>'r  wraz z broszurą informa­
cyjną i kartą uprawniającą do konsul­
tacji w Zakładzie dra Hartm-mi we 
wszystkich aptekaoh większych, P° 2 

złr. 80 ot
Skład g łów n y : W .  T w e rd y *  
A ooth . I., K ohlm arkt U , W ien.

NB. Dr. flartmann ordynuje m dnie 
powszednie od godziny 9. rano do . 
wieozór, zaś w niedziele i święta od 
godziny 9 rano do 2. po południu 
w swym Zakładzie, w którym leczy 
i nadal jak dotąd wszystkie ohoriby 
skórne i tajemnioze, a szozególniej 
osłabienie iły męzkiej, wedłng bardzo 

Luteoznej metod; bez następstw przy­
krych. t .drfeż kiłę i wrtody wszelkiego 
rodzajn. Lekarstw rozsyła się w sposób 
jak najdyskretniejszy. Honorarjum 

umil cm wane. Także listownie.
Wien, Stadt, Sellergasse Nr. II.

Skład we Lwowie: n Piotra Miko- 
lasoha apt., w Tarnopolu: Fr. Jamro- 
giewioz apt. 2046 24 - 0

V Hitncie Moun wojskowym,
ulica Piekarska 1. 21,

rozpocznie się K U R S  do egzaminów na 
jednorocznych ochotników i do wszyst­
kich o. k. Zakłsdów wojskowyoh z dniem 
1. września b. r. Instytut, utrzymuje 
także pi nsjonat i przyjmuje uczniów uczę­
szczających do azkół średnioh publicznych.

F. K O E S T L I C H ,
dyrektor Zakłndn, przyjmuje od godziny 
2246 6 —7. po pofndnin. 19 -0

Finopna fnracyjne
rozsyłam oodziennie świeżo zabrane z wła­
snej w iicy w nmyślnie do tego sporzą­

dzonych koszach po 5 — 8 klg. 
Winogrona kuracyjne albo stoł. 30 ot. klg. 
Winogrona muszkatowe 40 „ „
franco do wszystkich miejso pooztowych 
Austro-Węgier. — Aby uniknąć nieprzyje­
mności podobnyoh firm konknrencyj -oh, 
upraszam o dokładne adresowanie; tylko 
te przesyłki są prawdziwe, które opatrzone 
są moją kartą adresową. 2323 9—0

Łazarz Reschofsky,
p.odncent win w O. Liszka (Hegyalja) 

koło Tok«jn.

Dla P. T. zwolenników
elektro-homeopatyeznej metody Cezarego hr. Mattei

i żywających do knracji tych środków nieoh posłuży do wiadomości, ż e : stosownie 
do trntygodnika elektro-homeopatycznego wyohodząnego w Bolonii z upoważnienia 
hr. Cezarego Mattei uznanymi i upoważnionymi depozytarjnszami środków (leków) 
elelctro-hoi ieopatyoznyoh przez Cezarego hr. Mattei wynalezionych są : w Wiednia : 
Dr. Adelf Skofitz, RsuohenBteingssse Nr. 1 i Dr. Atzinger, Rauchensteingasse 
Nr. 3; w Brixen: Staub, aptekarz; w Krakowie: J. W entzl; w Pradze w Cze- 
ohach: Dr. Alfred Mayer, Bethleempiatz Nr. 6 ; w Gmunden: Dr. Franciszek 
Pesendorfer. 2288 6 - 6

A  A

Alabastrowo białą
najpiękniejszą i najtrwalszą farbę dobrze kryjącą, 
szybko schnącą i z pięknym połyskiem do prze­

ciągania drzwi, okien i t. p. 2 3 5 9 1 6 -0
polecają

H U B N E R  i H A N K E  Lwów.
ą r w  » ▼

D o g o d n o ś ć

dla P. P. 1 Mm zaiesztW  Polaków.
Mój zastępca p. F ran ciszek  B ienenfeld, w  W iedn iu  I. A dler- 

gasse 4, zamieszkały, może na żądanie przedłożyć bez kosztow na okaz moje wy- 
dawniotwa ilustrowane i o. :<dot>nle opraw ionei jako to:

Antologia poetów polskich,
Antologia poetów obcych,
Biblioteka klasyków polskich, 8 tomów,
Mickiewicza: Pan Tadeusz, wydanie in 4to lustrowane, 

p. Andriolego,
W. Pola: Mohort, Rapsod rycerski, wydanie m A*0 z illu- 

stracjami J. Kossaka
i jest upoważniony przyjmować zamówienia na powyższe dzieła na warnnkach bar­
dzo dogodnych i przystępnych. 2289 6—6

Księgarnia H. AŁTENBERGA
(dawniej F. H. RICHTERA) we Lwowie.



DZIENNIK POLSKI

Realność
piątrowa, z kręgielnią, najkorzy aiejsi > 
dla szynkarza, na którą święte aciągr jta 
została potyczka Kasy oszczędności, jest 
za małą dopłatą z wolnej ręki zaraz 

d o  s p r z e d a n i a
Blitsza wiadomość u właściciela przy 

nlicy Syryjskiej 1. 13.

Resztki sukna
tylko z dobrej materji prawdziwie far­
bowane od  1 złr. za metr. Wzorki 

rozsyła skład fabryozny snkna

n a  „ le is e i  L a n f  Bem (M oim ).

W I N O G R O N A
święto zerwane do użytku kuracyjnego i 
stołowego rossyłają za pobraniem poczto- 
wem lnb za gotówkę kosz 6 kilogramowy 
po złr. l'BO, przy odbiorze 3 koszów franco 
po złr. l'ś>, b r z ó z k w i n l e  6 kilowy 

kosz franoo po złr. 1-60.
T. ATZ <2S do.

W ersaheta, (w p idniowyoh Węgrzech,

fitrzyfiianiaj taisałU z roślin
M A T iC O

w sl -kościach męskich naj- 
gkutecm i jazy środek

(FI ika wstriy ań 40 cnt. Kz- 
20C prałak 80 cnt.) 83- 0
P alm  aataka „psd Lwaa* ws l.ws 

r  * *Hz Brygidek.

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji nsknte 

cania zig odwrotną pooztą.

KREM W0ZEL1N0WY
niezawodny środek

na wszelkie plamy na twarzy.
Slłolk 40 ont.

S0*/a kwas karbolowy t 1/, kilograma 
netto z i szką Llaazaom i frank :> do k»- 
tdej ataoji poestowąj S Ir. aa nadesłaniem 
gotówki, lnb 2 złr. 0  cnt. s« saliczką 

sprzedaje i rozsyła

~  .T“-" wum** ioeza.a _v.5N.ii •.«. *i,»

WINOGRONA stołowe
najprzedniejszych gatunkach C hosseiłas eroyant d' tarcza w koszach 

6 kilogramowyoh, kosz po złr. l'§0 franco za pobraniem pocztowem. *

R Y S Z A R D  Z A U N E R ,
producent wina 1 exporter, w  G yon gyos na W ęgrzech .

» W  W ■w  ▼ T  W W W W T '  W

d o  m a s z y n . ,

Smarowidło do osi żelaznych
## p o l e c a j ą  2294 16 O

H U B N E R  i H A N K E  we Lwowie.

X ) I B O G h T 3 r B I 3 J - A .  
pod .Opatrznością Boską* w Kołomyi. 

Władysław Dąbrowski,
2423 1—0 magister farmaoji.

B oobaa orsohiea 11. Anflage 
Di* geschwftohta

Manneskraft
dereń UrsaoŁen and Heilnng.

m  Dfl B I S F . l l
Prs;s 2 S 

ia  nabes ..a dor Or'iśn%ti0fijs-Arj&j " 
*ir 2# (ł 116

t a i K f i U  i n n e m u
V'*T;

ff E D. ł) '€, s  1 i ¥ fi X,
HUgliać d*. ~..d. but. i&t

W is i ,  Stadt, Gonzagagaate 1
•Su Jolfsęlets) v "riag , -'j wer ’ . ■: 
^ieaoheinba. młiei^ia. F ili 
gf :wicht*r hu.~n kraft
e Auoh Kfird dnrch Cowespo 

lebaadelt nnd werden Mcdiea 
mer > bęeoror1 ] r. B iaeac wurd; 
dur<3F ̂ t n i e ^ n n g '  znm Unive 
sitits-Profeesor b. susgou-ęicbaet 
" W

Świeże najpiękniejsze bnrgundzkie
W I N O G R O N A

ó kil iwo koBze do katdrj stacji pocztowej przystawia za poprzedniem przesła- 
ni^di tIr. 1-26 (najpewniejsza i nsjtańsza przesyłka za przekazem peestowym).

Szczegółowe cenniki rozm aitych  serów , g rzybów , b orow iczk i
i wielu innych produktów gpratis i franco. 2K4l 1—2

E M I L  C Z I B U R  w Jolsra na ffęgrml.

Główny skład i pracownia
sukien męskich

F E LIK SA  FELIŃ SK IEG O
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 1.

Świeżo zaopatrzony w wielki wybc'- najnowszych materyj 
wyrobów zagranicznych i krajowych

na sezon jesienny i zimowy,
wykonuje wszelkie zlecenia w jak najkrótszym czasie 

podług najświeższej mody 2429 2 —0

po cenach jak najumiarkowańszych

Z dniem 1. lipca 1884
W ŁAZIFNKaCH „DIANY‘

przy uliey Słowackiego 1. 3,
urządzony został

o s o b n y  o d d z i a ł  dla  Pań
W  całym  zakładzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
Ceny łcąplell:

Wanna porcelanow a z tnszen i ogrzaną b ie l iz n ą ................1 złr. — cnt.
„ marm urowa z tuszem i ogrzaną bielizną...................... - * 9:i „
.  cynkow a z białegc jasn' polerowanego cynkn . . .  — „ 55 „
„ do kąpieli siarczanyoh....................... ..........................— „ 45 „
,  m etalowa lakierowana (em ail).........................................—■ ,  40 ,
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się 2  bilety bezpłatnie.

Na wszystkie potrzeby do kąpieli wydaje kasa łazienkowa Barki
Mydło żółtkowe ....................... 6 cnt. 11 Prześcieradło................. ....  . . . ć cnt.
J a jo ...............................................5 „ ||Ręcznik .  ...................................3 „

Kąpiele lecznicze hydropatyczne
i kąpiele do domn po cenach miernych. 2007 23—0

5 f , a r z : ' '  <1

▼ T T y T T T T T ^ 1 f ' f  f  1  W

d U s

? T f f f f f

NaL ryidniejsze kuracyjne

W■nf feslawskie 
H  i badeńskie

w koszykach po 4, 5 i 6 kile

najstaranniej opakowane rozsyłają

S T .  M A R K I E W I C Z
w Rynku 1. 41 i

mflWSKI i I1RKIEHCZ
w Rynko L 23 we Lwowie.

Galicyjski Bank kredytowy
we Lwowie,

przy u l icy  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3,  
wydaje następujące

A S V { i i \ A T \  K A S O W E
4̂ 2 procent, płatne w 60 dni po wypowiedzeniu. 
4 j  „  30v  n  55

Lwów dnia 1. stycznia 1884 r. 2008 36—0

(Przedruk ni bedsie opłacony). 3 D 3 7 - r e l r o 3 a .

*  w w w
Sin Obermiihler

tiićhtig, in der Modemen Hoch- und 
Walzenmiihlerei, mit guten Zeugnis- 
sen, sucht dauernde Stelle in einer 

Dampf- oder Kunstmiihle. 
Adresse: J. L. ObermOhlar Haupt 

post Budapest poste restante.

Gonty osikowe
długości 18 cali po cenie 6 złr za 
1000 szt. nabyć można w mniejszych 
lub większych ilościach w lasach 

miasta Lwowa. 2431 2 3
Asy gnaty wydaje I. Departament 

Mag atratu we Lwowie, lub bezpo 
średnio Zarząd rewiru w Brzucho- 
w.jach (pod Lwowem) i w Bryńcs ch 
aagórnych (poczta Wybranówka).

Polecam Szanownym P. T. Paniom moją

Pracownię sukień damsfr cłi,
pdzielam pras gruntownej

N A U K I  K R O J U
podług nader praktyesnej metody, zastosowanej do wszelkich zmian mody. 

Pracując już kilkanaście lat w tym zawodz-» mogę ręczyć za sumienne 
i gustowae wykonanie wszelkich robót 2446 1 - 3

A M A L IA  STEIN, 
ulioa Akademicka 1. 10. 

w w w w a a w w n

W  P M  M i )  z rotn 1
5°lo Obligacje komunalne,

m  listy zastawne Banin Irajoiego,
J n k o t e ż  2 2 9 8  6 — 0

wszelkie krajowe i zagraniczne papiery warto­
ściowe i monety 

1evlp-u.3© i sprzedaje
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

GOLDSTERN &  LÓWENHERZ
P ® ,  n n j  P f Z j  y e n K 1!-

D O M
z obszernym placem do budo a y we Lwo­

wie, jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość w sklepie Towa­

rzystwa spoiywcsego ulica Blacharska 1. 2.

Siarczan miedzi
(siny kamień)

p o l e c a j ą

H O B N E R  i H A N K E
■ w e  I j - w o - w i e .

Wyroby z żelaza galanteryjne
z K rasiczyn a

kasety, lichtarze, lampy przed obrazy, łopatki, 
szczypce, kaczki i t. p. 2444 2 - 2

w stylu staroniemieckim
otrzymał na skład główny

SEYFARTH & DYDYŃSKI
we Lwowie, prz;y placu, ^arjaclsizr .

Wszelkie zamów.enia przyjmujemy.

PODRĘCZNIK W  pierwszej konoesjonowanej

d"

ułożył

ZYfiMOfT MEDYECZKY
Cena 3 złr.

U autora w biurze Towarzystwa wzaje 
mu ego kredytu. Lwów ulioa Halioka 1. 13.

100 guldenów
zapłacę temu. który po kilkuduiowem uży­
waniu jaego Bródka przeciwko naguiotkom, 
Kerelynu apt. Sehneida.  działaj joego 
bez hola, bez wygryzz nia i bez potrzeby 
wykrawywania , nie straci naguiofków. 
Prawd*: w*> tyiko w St. G eorg s-A p o l e^e 
IWaksa Sehneida, w Wiedniu, V . Bez., 
W lm m ergasse  33 , dokąd adresować na­
leży wszelkie zamówie-i*. —  Cen całej 
l złr., pół fi1'  cnt., poo*tą 10 ont. aroz. 
Żi^dać nałoży tylko .Keralyn** aptekarza 
Sehneida i B*rzedz sie nsśladownictwa itp 
środków. — Skład we Lwowie w aptece 
MikolaBoha. 2178 4—8

—
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JAN IHNATO WICZ
P o 1 e o a :

i ł t i g k e b : ^  T r ^ T A .
Pi dłagism doświadczeniu udało mi się wynaresć wyborny środek do ua- 

cnmia owego farbowania włosów na trwały i piękny kolor ozamy lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastojowemu bardzo prosty. ■ -

Cena 1 złr.

Środki do wywabiania plam*.
0  dali na, wywabia plamy z kurzu, patu, tłuszczu, piwa, mleka, p' śni
1 t, p. 34 cnt. — Benzolina, wy wabia plamy tłujte pot JBtowe i maziowe 
' j i 30 ont. — Elllina.wywabia plamy z farb op podłog., flakon 2 ' cnt.— 
Jaw ellna, wywabia plamy owoi we i z wina se^wonego, flakon 20 cnt.--

Oksalina, wywabia plamy pow ałe z T Izy krwi i atramentu.

Znakomite czernidło glicerynowe
p.,-<huące do obawia, daje piękny połysk, mJęfijzy skórę i cfcroni o ' lę - 

kau.a, pudełko po 1.0 i 20 ont.

S m a r o w id ło  l i t e w s k ie
do obnwia i skór, miękesy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą pu­

dełko po 50 cnt. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieie, nie Iza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zu- 

półrne nieackodL y, flaszeczk po cnt. 10, 17 36, 30 i 60. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszka 10 i 16 cnt.

F arby g > stem pli
niebieska, fioletowa, ozerwona, czarna, flaszeczka po 15 ont.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. 2001 29 - 0

Składy własne fabryczne we Lwowie ulica Halicka 1. 25, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, oraz -abyt jnożna r aptekach: w Prze­
myślu p. Nahli*"!; W Jarosław l  p. WiBłockiafo; w Rzeszowie p. Karpiń­
skiego i w droguer p. Zacharskiego; w 3tańjfiawowie p. Macury; w Tar­
n op o l p. Jamrogiewicza; w Samborze p. Mr mes ; w Kołimyi p Stenzi*; 
w Mielcu p. Pawlikowskiego; w Tarnowie pp Wierzycki i Pion

L U D W I K A  MARK A
przy ulicy Teatralnej l. 10.

rozpoczyna się kurs szkolny z dniem 
1. września.

h) Nauka gry aa fortepianie w trzech 
oddziiłaoh: 1. Dla początkowych. 2. Wyż 
szy. 3 Do wydi ikonalenia gry. Bezpłatne 
ós. :cz«nii> wspólne dla wnzyBtkicr; uczen- 
nio i uczni raz w tygodniu, prócs; tego 
produkcje i popisy publiczne, 

b) Nsnka śpiewu solowego.

pod

„Złotym Kogutem"
we Lwo wi e

p o le c a ,

zupełnie świeży transport

c a r t m o s i m i F J

H E R B A T Y
ciemno naciągającej z wybornym 
smakiem i aromatyczną wonią
1 kilo C on go  cesarskiej . . .  złr. ż “JO

m llijnej ................ „ 3 0 ,
M elange de Moskau . . „ 4 0.
I m p e r i a l ..............................   530.
W y siew k ów  własn. wyB. , l -70.
W y siew k ów  sprowadzan. .  J 2°- 
S oucbong w orygin. opak. „ 4-

P-zy odbiorze 3 kilo w jednej poczt 
wci paczce opłacam porto do każdej sl ;j i 
pocztowej w traj i 2150 1 3 -SI

» « •

HENRYK Wiedniu,6ADERLE i Spółka we
Jlfł, Mathaeusgasse Nr G

wyszc^ogólnioni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystaw,

p y  z ł j t y m  zncied.sile:nci„
I M P O R T E R Z Y  

herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, madery. schtiry 
portwajnu, lacrimae christi, alikantu, fendiljonu, muskatolera, 
małmazjf, pujaretu, valdepennas, pedro jimenez i wina bordeaux

polecają konsumentom specj alności swoje

Cognac, KzSijuit Dubouchó & Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej 
konsumeji dwa zuiljouy litrów, a której monopol posiadamy n* 

Austro-Węgry, jako też 2127 34- 0
M T  Malaaa-Sect dla celów medycyny

odznaczonv najwyższą nagrodą przez Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaoęutyczne; i według świadectwa c. k. stacji doświad 
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego. 
Dostać mnżna we wszystkich miększych handlach korzennych i deli­
katesów i prawie we wszysmich aptekach i cukierniach w Galicji. 

Ajent dla Lwowa i okolicy
pan Oskar Kreyser.

IC II H I M I — M l U f U M M M i M M

Zaopatrzywszy mój od lat 20-tu istniejący
MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH

przy ulicy Sobieskiego pod 1. 4 się znajdujący
w najnowsze materie sezonowe,

mam zaszczyt polecić takowe łaskawym względom Szanownej P T Publicz­
ności, nadnreoiając przy tej BpoBobnośoi, że nigdy sukień z mej pracowni nie 
dostarczałem do Magazynu „Pierwszej Spółki Kr»wców Lwowskich*, albowiem 

do tej Spół*i nie należałem i nie należę. 2432 2 - 1 -
Z  poważa.dem

J ó z e f  Z M I a , c I - u . l s ł r i -

A  A  A  A  A. A .

C horoby s y fil tyczn e  i  skó rn e ,
ow rzodzę  n , zapalenia i osłabienia organów  p łciow ych , z g u b n e  
skutki nadużycia m łodości i t. p., leczy gruntowuie o ile możnn&ci B z y b k o  
bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnicy.

Dotyczące choroby chroniczne długi Bzereg mieBięcy, a nawet lat, 
uporczywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie.

Specjalista ch orób  syfilitycznych  i skórnych,

J. KURPIEL
prakt. lekarz m edycyny, chirurgii, aknszerji, upoważniony dyplomami 

c. k. Fakultetu medycznego w Peszcie.
O rdynuje rano od  godzint 9. do 12. w  południe i od  2 . do 6. 

po południu przy  n licy  W a łow e j I. 3, I. piętro.
2 powodu separowanych czekalń. tudzież 8“parowanego wchodu i wychodu, 

pacjenci nic są żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób

dyskrecjonalny.
PeHcując od kilkunastu lat jako specjalny lekarz dr chorobach syfimy 

czwych, kroczyłem nieustannie z postę, em nauki, wybierałem i zastosowywaiem 
w mf j praktyce yl to te metody i śroa :i lec nicze,_ które najostrzejszą krytykę 
przetrwewszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciąga mej przeszło szesnasto-letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z powodu 
zaniedbać , albo z.ego leczenia w organizm e wyrządza. Rzecz naturalna, że 
w rachnnek podanej cyfry szczęśliwie leczonych ni,, wliczyłem tych, którzy 

powoda pozaplecznych i-tryg, własnej lekkomyślności, lub z innyoh przy 
czyn, tylko chwilowo w mej knracji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia przy 
c-ynia się zuaozuie i ta okoliczuosó, iż moich pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków lecz—ozych, nie naraź* em 
i nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powoląnym zakładom, 
kliniko™ i t. p., a wreBzcie i tym Panon. pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadań e wolne praktykującego 
lekarza zapoznają i dla własuych ambituyeh celów zdrowiem i czasem pacjen­
tów dowolnie szafują. 2041 26—?
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BECZUŁKI WINA
poleca handel

HEGELAJSKO - TOKIJSKICH WIS

K .  F .  P O P C  W I O Z Ą
w  Tarnopolu,

1 beczułka Hsgelajskiego stołowego wini, po złr.
1 beczułka Hogelaj. stoł. lepsz. po zł ■ 2 30 i 2'5
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat, po złr- 2'70 i S''""'
1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. •
1 beczułka Ermeleki Bakator, stołow ego po złr. 2

Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą 
znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, ta. ’ . 6 

H łaskawy odbiorca żadnych innycb kosztów nie p °n.ies!e;
liście tylko u producentów z 1 ka->sh"Jl Kupując wina osobiście

naturalue i lepsae. w.‘Uil|okolicy, zaręczam za smaczne, . ,
jak z Werszec, które w 5 kilowych beczkach pr*yc °dzą.

112391

Proszę
o łaskawe zlecenia.

2oea n -o

M A G A Z Y T - T  F T J T * ! R
i

i * i ł  i  c o w n i a

P .  C Z A P € Z Y > S K I E ( J O
w e  L w o w i e ,  u l i o a ,  H a l i o k a  Y , w  d o m u  w ł a s n y m .

P̂oleca, n.a zinno-wy:
futra damskie i męakie tak do podróży jako te* miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, 
kurtki do polowania, czapki, kc jaki, zarękawki myśliwskie, kołnierze i zarękawki damskie, wierzchy
gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniane do futer, wierzchy gotowe męskie P°d, Y ^ A 110w 

najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie na futra we wszystkich m ożliwych gatunkach.
Zamówienia podług podanuj miary uskutecznia z całą akuratnościa sumiennie

Wskutek nader korzystnego zakupna towarów w większej ilości oeny znaoznle zniżone.
O e n n i l ł i  n a  ż ą d a n i e  f r a n o o -  2366

W y d a w c a  i  r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a ln y :  J ó z e f  L a a k o w n i o k i . Papua, s fabrysu ozarb Z w ią z k o w a  D r iA ia r a ia  w e  L w o w ie .


